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B e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a . -  
CzęstGchewa, n i .  P. M a r j i  32.

T e l e f o n  22-CO. 
B a d o m s k o ,  u l .  B i z e ź n i c E a  1

CFNY r)rrPF)^7FN* 2 °  w ie rsz  m il im e tro w y  p rz e d  t e k s te m7  ,  1 40 gr w tekście zh tekstem j n8de.
s t a n ę  30 g roszy .  D ro b n e  o g ło szen ia  w yraz  po 10 gr. N a j ta ń s z e  og łoszen ie  
d r o b n e  zł. 1.00. O g ło szen ia  z ag ra n ic z n e  100 proc.  d ro że j .  O g łoszen ia  skoś 
ne ,  fa n ta zy jn e ,  t a b e la r y c z n e  i b i la n so w e  o 50 proc.  d r o ż sz e .  — — —

Konsekwencje zamachu
O s t a t n i e  wyp adk i  w i e d e ń s k ie ,  k tóre  

r° z e g r a ł y  s ię  a k u r a t  w d w u d z i e s t ą  rocz 
n | cę ro zpoczęc ia  przez  ó w czes ny  rząd 
a ^ | ria cki k r o k ó w  w o j e n n y c h  z Serb ją  
odbi ły  się g ł o ś n e m  e c h e m  w ca łym 
sw iec ie .

Z a m a c h  h i t l e ro w sk i  i m o r d e r s t w o  
Oo l l f uss a  n ie  p o c i ą g n ą  w p ra w d e ie  za 
s o b ą  ty c h  s k u t k ó w  ja k ie  przed  dwu-  
d z ie s t u  la ty  mia ły  s t rzały w Sera je wie ,  
t e rn n i e m n ie j  j e d n a k  n ie  u le g a  w ą tp l i 
wości ,  że t r a g ic z n e  w yp ad k i  w ie d e ń s k ie  
s t a n o w i ą  p u n k t  z d r o w o t n y  w h is tor j i  
p o w o j e n n e j  Eu ro py .

W św ie t le  tych  w y d a r z e ń  uka za ła  
s ię  ca łko wi ta  d a r e m n o ś ć  m e t o d  s t o s o 
w a n y c h  d o t y c h c z a s  przez d y p l o m a c j ę  
p o w o j e n n ą .  Cały ś w ia t  o d c z u w a  n ie  
od  dz iś  o s t r o ś ć  i b e z p o ś r e d n i o ś ć  n ie 
b e z p i e c z e ń s t w a  n i e m i e c k i e g o ,  k t ó r e  ł a 
two z a m i e n i ć  s ię  m o ż e  w po ż a r  wojen  
ny. Nie  od  dziś  w id o c z n e  były wysi łki  
N ie m i e c  z m i e r z a j ą c e  g w a ł t e m  i t e r o-  
r e m  do  o p a n o w a n i a  Rust r j i .  fl j e d n a k  
w obl iczu  rzecz yw is ty ch ,  b e z s p o r n y c h  
f a k tó w  u m i a n o  się z d o b y ć  j e d y n i e  na  
c z y s t o  d y p l o m a t y c z n e  g e s t y  czy to  w 
s p r a w i e  zb ro je ń  n ie m ie c k ic h ,  czy w 
s p r a w i e  n ie p o d l e g ł o ś c i  Rus t r j i ,  gdz ie  
j e d n o c z e ś n i e  p o z w o lo n o  n a r a s t a ć  fali 
t e ro ru  i n s p n o w a n e g o  zewną t rz ,  aż do
m J ' CZn! 9 °  f ina łu  dni  ° s t a t n i c h  Zbv° 
m a ł ą  w tej  sy tuac j i  p o c i e c h ą  jes t  s twier  
d z ę m e  n ie w ą tp l i w e j  w s p 6 ł p rJ, c,  n  "  

w s pó łu dz ia łu  w k rw aw y ch  
au s t r ja ck ic h .  W sp ó łw h ia

m i e o  i ich 
w y d a r z e n i a c h
ta  je s t  t ak w y ra źn ą  U  ja s n a  - S  ■ 
szych  zapo w ie dz i  b o j k o t u  a ż ’do  n i e d a w  
ny ch  p o g r o z e k  p rz e d  ki lku z a l e d w i e  
d n i a m i  r z u con ych  w św ia t  z ,o z  ?  
m o n a c h i j s k i e j  i z a w i e r a j ą cych  w 9 0 ' " 1 
z a p o w i e d ź  krw aw ej  r o z p r a w y  2 Dollf  
s e m  -  że n ie  w y m a g a  sp e c j a l n e g o  
s tw ie rd zeni a .  a

W p r a w d z ie  N iemcy,  k t ó r e  w p i e r w 
szej  chwil i  po  w y b u c h u  z a m a c h u  nie 
m o g ły  uk ry ć  s w e g o  t r y u m f u ,  w y c o f u j ą  
s ię* dziś  n a  całej  linji. Pos ła  Rzeszy 
W i e d n i a  von Rie tha ,  który in te rw en jo-  
wał  w s p ra w ie  z a m a c h o w có w ,  o d w o ł a 
no,  t ł u m a c z ą c  się, że przekroczył  sw e  
u p o w a ż n i e n i a .  A d o  j a k i e g o  p u n k t u  
dz ia ła ł  z u p o w a ż n i e n i a ?  W i a d o m e m  
je s t  że n i e j e d n o k r o t n i e  aus t r ja ck i e  
w ła d z e  b e z p i e c z e ń s t w a  z n a jd o w a ły  śla 
dy  w y r a ź n y c h  związków is t n ie ją cyc h  
m i ę d z y  p o s e l s t w e m  n i e m i e c k i e m  w 
W i e d n i u ,  a akc ją  h i t l e rowców w Au 
strji.

S p r a w a  m o r a l n e g o  i fa k t y c z n e g o  
w sp ó łu d z ia łu  N iem ie c  w w y p a d k a c h  
Rus tr j i  j es t  j a sn a .  Przysz łość na jbl iższa 
p o k a ż e  czy ś w ia t  bę dz i e  się um ia ł  w 
s t o s u n k u  do  N ie m ie c  zdobyć  na coś  
wię ce j  niż na p la to n i czne  ob ur z e n ie .  
W y d a r z e n i a  w i e d e ń s k i e  są dla w s p ó ł 
c z e s n e j  d y p l o m a c j i  zbyt  p o w a ż n e m ,

z ło w ro g ie m  wp ro s t  m e m e n t o .  T0 też 
n ie w ą tp l i w ie  w na jb l iż sz ym  czas i e  b ę 
d z i e m y  ś w i a d k a m i  w y ra ź n y c h  p r z e g r u 
p o w a ń  w u kł adz ie  s t o s u n k ó w  p o l i ty c z 
nych w E u ro p ie  p r z e g r u p o w a ń  z m i e 
rza jących w k i e r u n k u  z n e u t r a l i z o w a n i a  
n i e b e z p i e c z n e g o  o g n i s k a  p o ż a r u  j a k i m  
są  w s p ó ł c z e s n e  N ie m cy,  d ą ż ą c e  po d  
w p ł y w e m  ożywi a j ące j  j e  idei p a n g e r -  
m a n i s t y c z n e j d o  w c h ło n ię c ia  w szys tk ic h  
szczep ów ni em ie c k ic h  przez  t rzec ią  Rze  
szę.

W y p a d k i  w ie d e ń s k ie  w p ły n ą  p rz e d e -  
w szys tk ie m  na s ta n o w is k o  W ło ch  k tó  • 
re p rzez  zgon  Dol l fussa ,  p oni os ły  na 
g ł ó w n y m  t e r e n i e  swych  w p ły w ó w  na d  
D u n a j e m  m o r a l n ą  p o r a ż k ę .  Z Dol lrus-
s e m ,  z a m o r d o w a n y m , - ( r z e c z  to  z n a 
m i e n n a  i b o d a j  że w ca le  n ie  p r z y p a d 
k o w a )  w p r z e d e d n i u  s w e g o  w y j a z d u  
d o  Riccione ,  k tó ry  mia ł  z a d e c y d o w a ć  o 
d a l s z e m  z a c i e ś n i e n i u  s t o s u n k ó w  aus t r -

JaaCbo0HTi ° / kiCh;  P3dła " U w a ż n i e j s z a ,
d l a  e k i  J- r n a  - naWet  Pr ze sz ko da  d la  e k s p a n s j i  Trzeciej  Rzeszy  w k i e 
r u n k u  D u n a ju .  Wło chy  s t rac i ły  n a j p e w 
ni e j szego  so ju sz n ik a .  Bo ani  ks iążę  
S t a r h e m b e r g  s k ła n ia ją cy  s ię  ku  r e s t a u 
racj i  H a b s b u r g ó w  an i  t ern  m n ie j  Fe y  
z w o le n n ik  w s p ó łp ra c y  z n a r o d o w y m i  
s oc j a l i s t am i  n ie  b ę d ą  prowadz i l i  w ty m  
s t o p n i u  pol i tyki  p o r o z u m i e n i a  z W ło 
cha m i  ja k ą  p ro wa dz i ł  k an c l e r z  Dollfuss.  
Zgon je g o  przybl iżył  o g r o m n i e  n i e b e z 
p i e c z e ń s t w o  n i e m i e c k i e  n a d  B r e n n e r e m ,  
cze go  pol i tyk a  włoska ,  m i m o  swej t a k 
tyki ,  po le ga j ące j  na w y g r y w a n i u  a tu  
przyjaźn i  z N i e m c a m i  n a  t e r e n i e  m i ę 
d z y n a r o d o w y m ,  zaw sze  się obawia ła .

M i a n o w a n i e  von  P a p e n a  n a  s t a n o 
w isk o  pos ła  Rzeszy  w W i e d n i u  b ę d ą 
ce  j e d n e m  z n a j z r ę c z n i e j s z y c h  p o s u 
n i ę ć  Hi t le ra  i o z n a c z a j ą c e  n i ewą tp l i 
wie  d ą ż n o ś ć  d o  o d p r ę ż e n i a  s to s u n k ó w

w e w n ę t r z n y c h  w Rust r j i ,  s ta n o w i  w 
rzeczywistości  z w i ę k s z e n ie  n i e b e z p i e 
cze ńs tw a  o p a n o w a n i a  t e g o  kr a ju  przez 
Rzeszę,  P a p e n ,  k tór y  na  s ta n o w i s k u  
pos ł a  w W ie d n iu  p o d l e g a ć  bę d z i e  nie 
min is t rowi  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  Rz e 
szy von N e u ra th o w i ,  a le  b e z p o ś r e d n i o  
s a m e m u  Hi tle rowi,  b ę d z i e  d ąży ł  z r ęcz 
n i e j szymi  ś r o d k a m i  d o  o s i ą g n i ę c i a  
g ł ó w n e g o  celu pol i tyki  Kanc lerze  jak i m 
je s t  o p a n o w a n i e  flustr j i .  Z do n io s ło śc i  
t e g o  p o s u n ię c i e  z da ją  s o b ie  s p r a w ę  w 
R z y m ie .

To też  p i e rw sz ym  s k u t k i e m  w y d a 
rzeń w ie deńs ki ch  w d z i edz in ie  pol i tyki  
m ię d z y n a r o d o w e j ,  bę dz ie  zbl iżen ie  
W ło ch  ku Franc ji  i n a r a s t a n i e  a n t a g o 
n iz m u w ł o s k o - n ie m ie c k ie g o .  Dalsze  
p r z e m i a n y  w u k ła d z ie  sił po l i tycznych  
na  k o n t y n e n c i e  e u r o p e j s k i m  za leżeć  
b ę d ą  od rozwoju  sy tuac j i  w f lust r j i .  
Czy o b e c n y  rząd  bę dz ie  mia ł  do sy ć  sił 
by p rz e p ro w a d zi ć  z a m i e r z e n i a  po l i t yc z 
n e  z m a r łe g o  k a n c l e r za?  Kwes t ja  to w ą t 
pliwa.

A b s t r a h u ją c  już  od  ideologji  pol i 
tyczne j ,  w y z n a w a n e j  p rzez  o b e c n y c h  
k ie r o w n ik ó w  p a ń s t w o w e j  n a w y  aus tr -  
j ack ie j ,  rz ąd ow i  t e m u  b ra k  tej s i lnej  
m o r a ln e j  pod p o ry ,  j a ką  był  wielki  a u to  
rytet  i c h a r a k t e r  z a m o r d o w a n e g o  Kanc  
lerza.  J e g o  z d e c y d o w a n a  wo la  z a c h o 
w a n i a  n i e p o d le g ło ś c i  flust rj i ,  j e g o  ś m i a 
ły, na  g r u n c i e  c h r z e ś c i j a ń s k o  s p o ł e c z 
n y m  o p a r t y  p r o g r a m  p r z e b u d o w y  us t ro  
ju p a ń s tw a ,  j e d n a ł y  m u  i w św iec i e  i 
w s p o ł e c z e ń s t w i e  w ł a s n y m  d u ż y  m i r  i 
s z a c u n e k .

Dol lfuss  był  n i e ja k o  s y m b o l e m  t e j  
l epsze j  częśc i  s p o ł e c z e ń s t w a  N ie m i e c ,  
k t ó r e  s i łę sw ą  c z e r p a ło  z cywi l izacj i  
chr z e śc i j ań s k ie j .

Z j e g o  z g o n e m ,  prędze j  czy  późnie j  
w e z m ą  w f lust rj i  g ó r ę  p r ą d y  hi t le r. ,  z 
ich n c o p o g a ń s t w e m  i z a b o r c z e m  pan -  
g e r m a n i z m e m .

fl t o  ozn a c z a  z a p o c z ą t k o w a n i e  n i e 
b e z p ie c zn y c h  p o w ik ła ń  w s a m e m  se rc u  
Euro py .

uc h w a lo n o  zarządowi  abso lu tor jum 
przez  ak la ma cję  or az  za twierdzono 
s k ł ad  zarządu.

Żywiołowa man i fe s ta c ja  na  cześć  
Najj. Rzpli tej ,  Pa n a  P r e z y d e n ta  i Mar
sza łka  P i ł s udsk ie go  oraz  owacja na 
cze ść  mi n i s t r a  Kośc ia łkowskiego z a k o ń 
czyła zjazd,  p r zyc zem de legaci  od śp ie 
wali. „P i e rws zą  B r y g a d ę ” . Zjazd t e g o 
roczny s tanowi  punk t  zwrotny  w d z ie 
jach  organizacj i ,  k tóra  po zako ńczen iu  
p roc esu  organizacyjnego^ (cały te r en  
Rzeczypospol i te j  bez  wyjątku  obję ty 
je s t  s iecią Z. R.) ws tępuje  w okres  dru- 
6* pracy  nad rozbudową w ew nę t rz ną  
c o ra z  bardz ie j  po t ężn ie jącego  Związku,  
l i czącego  dzis ia j  już ponad 200  tysięcy 
z rz es zon ych  i ć w ic zący ch  rezerwi s tó w.

W niosek  Polski  ośrodk iem  
obrad Zgrom. Ligi Nar.

WARSZAWA. Na p o r z ą d k u  d z i e n 
n y m  15 sesj i  z g r o m a d z e n i a  Ligi N a r o 
dó w  w d n iu  10 w r z e ś n i a  br. n a j w a ż 
n ie j sz ym  p u n k t e m  będ z ie  propozyc ja  
r z ą d u  pol sk iego  z d n ia  10 k w ie tn ia  rb.  
d o m a g a j ą c a  s ię r o z p a t r z e n i a  p ro j e k tu  
rezo luc j i ,  zm ie rz a jące j  d o  o p r a c o w a n i a  
przez k o n f e r e n c j ę  m i ę d z y n a r o d o w ą  kon  
wencj i  g e n e r a l n e j  o  o c h r o n i e  m n i e j 
szości  n a r o d o w y c h .

Ulgi dla d łużników B. G. K. 
dotknię tych powodzią .

WARSZAWA. W związku  z c iężką  
sy tu ac j ą  l u d n o ś c i  na  t e r e n a c h  d o t k n i ę  
tych  po w odz ią ,  d y r e k c ja  B a n k u  G o s p o  
d a r s tw a  K r a jo w e g o  p o s t a n o w i ł a  prz y
z n a ć  d ł u ż n i k o m  B a n k u  na  tych  t e r e 
n a c h  s z e r e g  ulg.  M. in. d y r e k c j a  p o s t a  
nowi ła  w s t r z y m a ć  wsze lk ie  kroki  e g z e 
k u c y j n e  w s t o s u n k u  d o  pr e te nsy j ,  p o 
c h o d z ą c y ch  z k r e d y t ó w  k r ó t k o  i d łu go  
t e r m in o w y c h ,  j ak  ró wni eż  p r z y z n a ć  sze 
reg ulg d o t y c z ą c y c h  p r o l o n g a t  k r e d y 
tów.

W XX rocznicę
wym arszu Kadrówki.

KRAKÓW. S p o w o d u  ka tast rofy p o 
wodzi za rz ąd  główny Związku Legjoni- 
s w o d w o ła ł  —  jak wiadom o — 13
ogólny Zjazd  Lrgjonis tów,  który miał  
się odbyć  w dniu 5 i 6 s ie rpnia  r. b. 
w Krakowie.  Z a rz ąd  główny polecił  rów 
n o cześn ie  wszys tk im ok ręgom i o d d z i a 
ło m  p rzeka za ć  na  rz ecz  of iar  powodzi 
opła ty za kar ty u c z es tn ic tw a  w zjeździe.  
Dalszą  akc ję  zb iórkową na  powodzian 
w śród  cz łon ków Związku Legjonistów  
pr ow adzi  za rz ąd  okręgu  Związku Legjo

n is t ów w Krakowie,  do kąd  ma ją  nad-  
s j ł a ć  wszystkie  okręgi  i oddzia ły  z a p o 
t rz ebo w an ie  na kar ty  uczes tn i c tw a ,  któ 
re o pa t r zon e  są p ieczęc ią  i nap isem:  
„ Z a m i a s t  udz ia łu  w z j eźdz i e— skł ada  na 
po wodz ian  3 z ł o t e ” .

Dla uczczenia  20 ej rocznicy w y m a r 
szu  P ie rwsze j  Kompanj i  Kadrowej  o d b ę 
dą  się w Krakowie uroczyśc i  lokalne.

W u ro czys to śc ia ch  s ie rpniowych w 
Krakowie wezmą  udz iał  ucze s tn icy  P i e r 
wszej  Kompanj i  Kadrowej

Z a k ł a d  F r y z j e r s k i

„ C A R M E N ”
A l e j a  3 8  (po  restaur, „fldrja ) 

S a l o n  d a m s k i  i m ę s k i .  
M ie s i ąc  r e k l a m o w y  t rwałe j  o n 
dulacj i  p o  c e n a c h  zn iżonych .
l ia n ie  re . F a rb o w an ie  w łosów , rzęs  i brw i.

Zakończenie walnego zjazdu
^elesatów Związku Rezerwistów.

ru n a a c ja  Zw. Rezerw, w  m ają tku  rod o w ym  Marsz. J. P i łsudskiego.

P o l e c a j ą  s i ę  S z .  K l i j e n t e l i Tadeusz. I
W A R S Z A W A .  W c ze ra j ,  w  d rug im

dniu z jazdu  de le ga tó w  Zw. Rezerwistów 
do  poł udnia ,  w lokalu Klubu Urzędn i 
ków P a ń s t w . ,  obradow ały  komis je .  O 
godz .  17 zaś  roz poczę ły  się obrady  p l e 
n a rn e .

O b r a d y  o tworzył ,  witany mani fes ta -  
c yjnie,  p rezes  min.  Kośc iałkcwski ,  po- 
c zem  po z re fe rowan iu  wniosków p o 
sz cz eg ó ln y ch  komisyj ,  z jazd  uchwali ł

większ ość  z nich przez aklamację.
Wśród powszech nego  e n tu z j a z m u  

ze b ra n y c h  u c h w a lo n o  rezo luc ję  o u t w o 
rzeniu  fundacj i  Zw. Rezerwis tów w Zu- 
łowie,  ma ją tku  rodowym Marsza łka  P i ł 
sudskiego.  Rezerwiśc i  zakupią  Żułów i 
do p ro w adz ą  go do s tanu  w jakim się 
zn a jd o w a ł  w ok ras ie  lat  d z ie c ię cy ch  
Kom endan ta .

P o  sprawozdaniu  komisj i  rewizyjnej

Obrady dz ienn ikarzy  polskich 
z zagranicy.

WARSZAWA. W konferencj i  prasy 
polskiej  zagran icą ,  która  o b r a d o w a ć  b ę 
dz ie  w r a m a c h  II go Św ia to w ego  Zjazdu  
Pa lak ów  z Z agran icy  weźm ie  udział ,  
w ed ług  zg łoszeń do ty c h c z a s  o t rzymanych  
przez  R ad ę  O rg an iz acy jn ą  Polaków z 
Zagranicy,  ogółem 55 dz ienn ika rzy  pol
sk ich z zagranicy.

Największa  l i c zba  dz iennikarzy  przy
była ze St.  Z je dnoczonych  —  23, z N ie 
m iec  — 12, z C zech os łowac j i  —  4, z 
Łotwy, Kanady i Holandj i  po 2, z Litwy, 
Rumunj i ,  Danj i  i Austr j i  po 1 dz i e n n i 
karzu.

Wpływy sk a rb o w e  w ll-gim 
k w ar ta le  b. r.

WARSZAWA. D oc hody sk a rb ow e  z 
poda tków,  op ła t  i monopol i  wynosi ły w 
Il-gim kwar ta le  r. b. s u m ę  376.873 tys. 
z ło tych .

Po datk i  b e z p o ś r e d n i e  przynios ły kwo 
tę  133.821 tys. zł.

Wpływy z poda tków pośrednich  wy
nios ły 33.159 tys. zł.

Z op ła t  ce lnych  wpłynę ło  18 233 tys.  
zł. Z op ła t  s te m pl ow ych  21.114 tys. 
zł., z dan in  mają tkow ych  8.106 tys. zł., 
z 10 proc.  d od a tk u  nadzwyczajnego  do 
danin  pub l icznych  13 817 tys. zł  , o raz  
z monopol i  pań s twowych 148.623 tys. 
z łotych.

S K Ł A D A J C I E  O F I A R Y  N A  P O W O D Z I A N !
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Emigranci z pom ocą 
pow odzianom  w  Polsce.

LIPSK. P r z e m ó w i e n i e  P a n a  P r e z y 
d e n t a  R zeczypospo l i t e j ,  w y g ło s z o n e  
p rz e z  r a d jo  w s p r a w i e  pow odz i ,  w y w o  
ła ło  w ś r ó d  całej  em ig ra c j i  po lsk ie j  w 
S a k s o n j i  n i e z w y k l e  s i ln e  w r a ż e n i e .

W l icznych  s k u p i e n i a c h  p o ls k ic h  od  
były s ię  z e b r a n ia ,  m a j ą c e  n a  ce lu  
w z m o c n i e n i e  akcj i  n a  rzecz  p o w o d z ia n .  
O f i a r n o ś ć  r o b o t n i k ó w  pol sk i ch  j e s t  bar  
d z o  duża .

Kolarze polscy przyw ieźli do 
W arszaw y  w od ę  z Elstery.
WARSZAWA. Do  W a r s z a w y  p r z y b y 

ła s z ta f e ta  ko la r zy  pol sk ich  z L ip sk a  w 
s k ła d z ie  4 o sób .

S p o r t o w c y  przybyl i  w d o s k o n a ł e j  
f o r m i e  i zos tal i  po wi ta n i  p rzez  Koło o- 
pieki  n a d  m ł o d z i e ż ą  przy Radzie  o r g a 
nizac ji  P o la k ó w  z z a gr an i cy .  P r z e w o d 
nik  s z ta f e ty  w ręczy ł  k o m e n d a n t o w i  m. 
W a r s z a w y ,  płk.  S o ł t a n o w i ,  g r u d ę  z ie m i  
i w o d ę  z Els te ry,  z a c z e r p n i ę t ą  z m i e j 
sca,  g d z ie  z g in ą ł  ks. J ó z e f  P o n i a t o w 
ski.  Dar t e n  m a  być  s y m b o l e m  b o h a 
te r s t w a  P o la kó w  w w a lc e  o wolność .

Lotnicy sow ieccy  w  W arszaw ie
WARSZAWA. Bawiący w W a r s z a 

wie lotnicy sowieccy  złożyli  wczora j  
sz e re g  wizyt  of ic ja lnych.

P o  z ło żeniu  wizyt  lotnicy zwiedzi l i  
Pa ń s tw o w e  Z ak łady  Lotn icze  na Moko
towie .  O godz.  14 p o d e jm o w a ł  lotników 
śn ia d a n ie m  m in is t e r  inż.  Butk iewicz.  O 
godz.  10 w g m a c h u  am b a sa d y  sowiec  
kiej od był  s ię  raut .

Dziś s amo lo ty  sowieckie  w godzi 
nach  rannych  wys t a r to wa ły  do  Dęblina,  
gdz ie  gośc ie  zwiedzą  C e n t r u m  Wyszko
len ia ,  p o c z e m  powrócą  do Warszawy.

J u t r o  lotnicy sowieccy  odla tu ją  z 
p o w ro te m  do  Moskwy.

Ruski paroch so lidaryzu je  się  
z 0. U. N

SKOLE.  —  A r e s z t o w a n o  w Syno-  
w ó d z k u  N iż n em  (B ub n is zcze )  p a r o c h a  
gr. ka t .  E l a s z o w s k ie g o  p o d  z a r z u t e m  
n a l e ż e n i a  d o  O.  CJ. N.

P a r o c h  Elaszowski  o d m ó w i ł  wzięcia  
ud z i a łu  w p o g r z e b i e  t r ag ic zn i e  z a m o r 
d o w a n e g o  wój ta  ś. p. F e d o r a  Szkału-  
byny ,  so l id a ryz u ją c  s ię  j a w n i e  z te ro-  
ry s ta m i  z p o d  zn a k u  O.  CJ. N , z k t ó 
rych rąk  p ad ł  o d  s k r y t o b ó j c z y c h  kul  
ś.  p. S z k a ł u b y n a .

A r e s z t o w a n e g o  p a r o c h a  o s a d z o n o  
t y m c z a s e m  w a r e s z t a c h  s ą d o w y c h  w 
St ry ju .

KINO „EDEN*' A le ja 1 2
Dziś i dni  nast ępnych.

Nowy  w ie lk i  f i lm „ P a r a m o u n t u "  p. t.

Kobieta i bestja
D r a m a t  s i ł y  b r u t a l n e j  mf lo śc i  

i w a l k i  o k o b i e t ę .

Nad  p r o g r a m :  Z d j ę c i a  d ź w i ę k o w e  * 
t e r e n ó w  d o t k n i ę t y c h  p o w o d z i * .

^  Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera —
fi* To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. ^

1$
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując

f  Krem i mydło „ LACT0 LI N“ f
RA m  ---------------------  ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.     mimi $

Samoobrona lekarzy przed biedą.
WARSZAWA. N acze lna  izba  l ek a r 

ska  z łożyła  p. min is t rowi  opiek i  s p o ł e 
czne j  m em o r ja ł ,  w k tórym s twierdza ,  
że  ciężki  kryzys ekonomiczny ,  p rzezy
wany przez  lekarzy  i c iężkie w z ra s ta ją 
c e  b e z ro b o c ie  w ich  sz e re g a ch ,  przy 
o g ro m n e m  zm n ie j s z e n iu  s ię  stopy za 
robkowe j  resz ty lekarzy,  zmu sza ją  Izby 
lekarsk ie  do co raz  większej  ingerenc j i  
w zak re s i e  ur egulow an ia  t. zw. rynku 
pracy  lekarskie j .

Wszys tk ie  izby lekarsk ie  w pańs twie  
utworzyły sp ec ja lne  biuro p oś red n ic tw a  
pracy,  u nor m ow an ie  zaś  pracy lekarzy 
w Ube zpi ecza ln ia ch  spo łe cznych  w d r o 
dz e  t. zw, „wy tyc znych”, rozc iągnę ło  
inge re nc ję  Izb na d z ie dz in ę  posad  le 
karskich w u b ezp ie cze n iu  s p oł eczne m .

Ta  d z ia ła ln ość  izb lekar sk i ch  jest

po ży teczna  dla P ańs tw a ,  ponieważ  wpro 
wodza  organiz ac ję  na dużym odc inku  
życia publ icznego .

Nacze lna  izba lekarska ,  na po d s ta  
wie do ty chczaso w ego doświadczenia ,  
uw aża  również  za n ie z b ę d n e  powołanie  
Izb lekar sk ic h  do współpracy  przy o b 
sad zan iu  p e r sone l u  lekarsk iego  w szp i 
talnictwie,  m a jąc  ca łkowi tą pewność ,  że 
udz iał  t ego  now ego czynnika przynies ie  
d u ż e  korzyści  szpi ta lnic twu.

W obec  tego  za rz ąd  nacze lne j  izby 
lekarskie j  prosi  p. min is t ra ,  aby wydał  
rozpo rz ądze ni e ,  by do sk ł a d u  rady szp i 
ta lne j ,  wykonywujące j  funkc je  s ą d u  k o n 
ku rsowego lub za s t ę p u ją c eg o  ją f a c h o 
wego są du  konkursowego,  wchodzi ł  
p rzeds ta wic i e l  właściwej  Izby lekarskiej .

Nowy rząd w Austrfi.
WIEDEŃ.  P r e z y d e n t  związkowy Mi

klas z a m ia n o w a ł  wczora j  d o t y c h c z a s o 
wego min is t ra  oświaty Sc hu sc hn ig ga  
ka n c l e r z em  i z a tw ie rd z i ł  l is tę  cz ło nk ów  
nowego rządu .  Lista ta  p r z e d s t a w ia  się 
n as tęp u jąco :

Kanclerz  —  dr.  Schus chnig g ,  który 
rów nocz eśn ie  o be j m ie  mi n is te rs tw o o 
brony krajowej ,  min i s te rs t wo  oświa ty i 
m in is te rs tw o  sprawiedl iwośc i ,  w ic eka n
c le rz  —  Erne s t  Ruediger  S t a r h e m b e r g  
k t ó re m u  pow ie rzone  będz i e  r ó w n o c z e 
śnie  k ie rownic two sp ra wa mi  b e z p i e c z e ń 
s t w a  publ icznego.

Min. Egon Berge r  k ie rować  bę dz ie

sp ra wami  zagran icznem i  Min. mjr .  Fey 
ob e jm ie  oprócz  swoich  dot ych czasowyc h 
fukcyj ,  funkc je  gene ra lnego  komisarza  
d la  spraw w ew nę t r znych .  Minis trem 
sk a rb u  zos ta ł  m ianowany dr.  Bu re sc h .  
hand lu  —  Stock inger ,  opieki  s p o ł e c z 
nej  — N e u s t a e d t e r  S t u e r m e r ,  min is t e r  
ro ln ictwa  nie zos t a ł  j e szcze  mianowany.

Kanclerz  m ia no w a ł  z a s t ępc ą  swym 
dla sp ra w  obrony  kra jowej gen.  Wi lhe l
ma  Ze h n e ra ,  z a s t ępcą  w min.  oświa ty—  
szefa  sekc ji  dr. P e r tn e ra ,  za s t ępc ą  w 
min.  sprawiedl iwośc i  — do ty c h c z a so w e 
go s e k r e ta r z a  s ta n u  Karola Karwin- 
sky‘ego.

Drugi zamach stanu
planowali hitlerowcy w Austrji.

WIEDEŃ.  W n iedz ie lę  w go d z in a c h  
wiezco rnyc h  z a r z ą d zo n e  zos ta ło  z a o 
s t rzone  pogotowie a la rm ow e policj i  o raz 
formacyj  och ro n n y ch  we Wiedniu.

Wszys tk ie  gm achy p u bl ic zne  o b s a 
d zo n e  są przez  oddz ia ły  wojskowe z 
k a rab inam i  m aszy no wem i ,  a szczególn ie  
si lnie s t rzeżony jes t  gm a c h  ur zęd u  k a n 
c lerskiego.  Na d a c h u  budynku zna jduje  
s ię  k i lkanaśc ie  karab inó w maszynowych,  
a wszys tk ie  u l ice  d o j a z d o w e  są zam-

Sąd nadzw yczajny  rozpoczął 
rozpraw ą.

WIEDEŃ.  Wczora j  r oz poczę ł a  s ię  
p rz ed  s ą d e m  wojskowym Sprawa przeciw 
m o r d e r c o m  kanc- Dollfussa.

P ie rwszymi  osk arżo ny mi  są: m o r d e r 
ca kanc le rza  Doll fussa,  P l a n e t t a  i d r u 
gi p r zywódca  grupy powstańców,  k tóra

Z życia Z.P.M.D.
S t o s u n e k  Z. P.  M. D. do  n a r o d u  

i p a ń s t w a .
„P i e rw sz ym  obowiązkiem obywate la  

j e s t  w ierność  d l a  Rzpli tej .  Dla tego od 
wszystkich grup narodowościowych  i wy
znaniowych żądamy  loj alności  wobec 
państwa.  Z drugi e j  s t rony  w Rzpli tej  
n ik t  n ie  może  być ograniczony w p ra
wach  obywate l sk i ch  z powodu  p r z yn a 
l eżności  do jaki ejkolwiek grupy n a r o 
dowościowej ,  r as owej  lub wyznaniowej .  
W Rzpli tej  c z łonkowie  wszystkich grup 
narodowośc iowych  i wyznaniowych obo 
wiązani  s ą  do czynnego udz i a łu  w r o z 
budowie  ogólnego dorobku cywil izacyj
nego,  a b ior ąc  w niej  udział ,  ma j ą  p o 
s i adać  bez względu na swą  pr zyna l eż 
ność  g rupową pe łne  równouprawnien i e  
w kszt a ł t owan iu  po rządku  w pańs twie" .  
(Wy ją t ek  z Dek la racj i  Ideowej Z.P.M.D.)

Przez  w sp ółż yc i e  w tych s a m y c h  w a 
r u n k a c h  g e o g r a f i c z n o - s p o ł e c z n y c h  p o 
w s ta ją  d r o g ą  p r o c e s u  h i s t o r y c z n e g o  na  
rody,  s t a n o w i ą c  j e d n o l i t e  o ś ro d k i  k u l 
t u r a ln e .  P o c z u c ie  prz yna l eżno śc i  n a r o 
d o w e j  n ie  m a  nic w s p ó l n e g o  z ż a d n ą  
ideą,  a j e s t  j e d y n i e  w y n ik ie m  dz ia łan ia  
p o z a i d e o w y c h  i p o z a r o z u m o w y o h  c z y n 

n ik ów  ps ychof izycz nych .
U b r a n e  n a t o m i a s t  w f o r m ę  d ą ż e ń  

i d e o w y c h  in s t y n k ty  n a r o d o w e  p r z y b i e 
ra ją  p o s t a ć  n a c jo n a l i z m u .  N a ró d  zacay-  
na s ię  w t e d y  u w a ż a ć  za coś ,  co j e s t  
c e l e m  s a m o  w sob ie .  Po n ie w a ż  za ś  na  
ró d  j e s t  p o p r o s t u  f a k t e m ,  w ięc  też  nie 
m o ż e  n a p r a w d ę  s t a ć  s ię c e le m ,  a c e 
le m  t y m  s ta je  się ty lko  w y ł a d o w a n i e  
in s ty n k tó w .  Ins tynkty,  p r zybrawszy  sz a 
tę  p a t o s u  i d e o w e g o ,  s t a j ą  s ię  n i e p o 
d a t n e  d la  wsze lk i ch  h a m u l c ó w  r o z u 
m o w y c h  i dz ięki  t e m u  m o g ą  p rz y b ie 
r ać  p o s t a ć  zw yr o d n ia łą ,  p r ze jawi a j ąc  
s i ę  w s p o s ó b  coraz  to  b a rd z i e j  niski .  
Nac jo n a l i zm  s t a j e  s ię  w t e d y  fo r m ą  w y 
ł a d o w a n i a  i n s t y n k t ó w  n isk ich  i s z k o 
dl iwych.  W t e n  s p o s ó b  tw órczy  z n a 
tu ry  swej o ś r o d e k  k u l t u r a l n o  n a r o d o w y  
s t a je  s ię ż e r o w i s k i e m  d l a  n i e o d p o w i e 
dz ia ln y c h  j e d n o s t e k ,  k tó r e  u m i e j ą  z a 
g ra ć  n a  n a j b a r d z i e j  p r y m i t y w n y c h  s t r u 
n a c h  n a t u r y  ludzkie j .

To  te ż  za cel swój  n ie  b i e r z e m y  n a 
r od u ,  a ty lko  dz ie ło  p r z e b u d o w y  s p o 
łeczne j  Polski ,  k tó r e  j e d y n i e  m o ż e  zna  
leźć o p a r c ie  w p r z e s ł a n k a c h  r o z u m o 
wych i id e o w y c h .  W dz ie le  p r z e b u d o 
wy n ie  m o ż e m y  j e d n a k  p r zechodz ić  do

m ie ck ie  Biuro  Informacyjne  ro z e s ł a ło  w 
g o d z in a c h  wi eczo rn ych  kom un ik a t  dla 
prasy  n ie m ie ck ie j ,  z aw ie ra jący  go rą c e  
p o chw a ły  sp o w o d u  „powsta n ia  narodu ,  
k t óry  s p r a w o w a ć  m a  s ą d  n ad  r z ą d e m  
D o l l f us sa ” . Komun ika t  s t w ie rd za ł ,  że 
r z ą d  Dol lfussa zos t a ł  oba lony  i wyraża ł  
na dz ie ję ,  że w b re w  t e m u  co u t rz ym ują  
o b c e  m o c a r s t w a  związek  Niemców au- 
s t r ja ck ich  z N i e m c a m i  do jd z i e  do  
skutku.

„ T i m e s ” twierdz i ,  że k o m un ik a t  t en  
w pół  godz iny  po p rzek azan iu  go do  re 
dakc j i  ber l iń sk i ch  wycofano i publikac ji  
jego zakazano .  Był on we dłu g  „ T i m e s a ” 
oparty  na in formacjach ,  Ot rzymanych od 
i n sp ekt o ra  a us t r ia ck ie j  par t j i  na rod ow o-  
so c ja l i s tyczne j  Hablch ta ,  który d latego  
zos ta ł  na  drugi  d z i e ń  przez  Hi t le ra  
usunięty.

Próba  up row adzen ia  rannego  
R intelena.

WIEDEŃ.  Przed  szp ital  p o w s z e c h 
ny, w k tó rym leży Rin te len ,  z a je c h a ł a  
kare tka  sa m o c h o d o w a  do przewoż eni a  
chory ch ,  o b s a d z o n a  przez  ludzi ,  n o s z ą 
cych  mundur y  policyjne.

Ludzie ci oświadczyl i ,  że m a ją  p o l e 
c en i e  przew iez i en i a  r annego  do szp i ta la  
ś le d czeg o  przy sądz ie  kra jowym Dyżur
nym leka rzom wydała  s ię  ta sprawa po
d e j r zana .

Zresz tą  s ta n  zdrowia  Rin te lena  nie 
z e z w a l a ł  na przewiez i en i e .  Na  to ka re t  
ka znowu od jecha ł a .  Późnie j  zas iągnię -  
to in fo rmacj i  i o k a z a ło  się, że sąd  kra
jowy nie w y d a w a ł  takiego  polecenia .

Niewątpl iwie  chodzi  więc tutaj  o nie 
u d a n e  u p r ow adz eni e .

H eim w ehra  zaczyna działać.
INSBRUCK.  H e im w e h ra  ty rolska  do 

maga  s ię  w o św iadc zeni u  o po łożeniu ,  
og ł oszonem przez  u rzędow ą  agenc ję  po 
l i tyczną,  uznan ia  H e im w e h ry  za f lagę 
pa ńs tw ow ą  obok flagi cze rwono-b ia ło -  
ązerwonej .

O św iadc zeni e  to mówi  dalej ,  że 
H e i m w e h r a  pos tawi  da le k o  id ące  ż ą d a 
nia pol i tyczne .

Artykuł  wsp omina  także  o tern,  że 
w no cy  na 26 l ipca H e im w e h ra  a re sz to  
wała  w Insb ruc ku  wszys tkich  narodo-

kni ę t e  d r u t e m  kolczastym.
P o w y ż s z e  za rz ądz en ia  po zos ta ją  w 

związku z a r e s z to w a n ie m  przez  policję 
ta jne go  kur je ra na ro dow o s o c ja l i s ty czne 
go, u k tórego  podcz as  rewiz ji  znaleźć  
m iano  plany i i ns t rukc je  do  nowych wy
s t ąp i eń  te ro rys tycznych .

P r z e z  ca łą  n iedz ie lę ;  aż do późnych 
godzin nocnych,  ra da  min is t rów o b r a d o 
wała  w permanenc j i .

BBSS *®E

wta rgn ę ła  do  ur zęd u  kanc le rsk iego  Hol- 
zweber ,  wydalony z wojska  zw ią z k o 
wego.

Nieznany szczegół zam achu.
LONDYN.  „ T im e s"  u jawnia  c i e k a 

wy szczegó ł  z os ta tn ic h  w y da rzeń  w 
Austrj i .

W dniu  z a m a c h u  na  Doll fussa  N ie 

p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  n a d  i s tn i e n i e m  na  
ro d ó w  ze w zg lęd u  na  n i e z m i e r n ą  w a 
gę  różnic  p s y c h ic z n y c h  i ku l t u r a ln y ch .  
Bie rz emy  ró wnież  p o d  u w a g ę  cały sze 
re g  o b j e k t y w n y c h  c z y n n ik ó w ,  jak u- 
k sz t a ł t o w a n i e  g leby,  b o g a c t w  na tu ra l -  
nyoh,  czy k l i m a t  i d l a t e g o  n ie  tw o r z y 
m y  u s t r o j u  p o s i a d a j ą c e g o  swe walor y  
bez  w zg lę d u  n a  cza s  i mi e j sce .  Polski  
s y n d y k a l i z m  o d p o w i a d a  p rz e d e w sz y s t -  
k ie m  n a s z y m  w a r u n k o m  p s y c h i c z n y m  
i g o s p o d a r c z y m ,  jak i t e n d e n c j o m  h i 
s t o r y c z n y m  w s p ó łc z e s n e j  epok i .

Dzie ło  p r z e b u d o w y  sp o łeczne j  b ę 
dzie d o k o n a n e  w r a m a c h  p a ń s t w a ,  to 
też w sz y s t k i e  czyn ni k i  t w ó r c z e  w in n y  
wz ią ć  w n i e m  udz ia ł  i w sz y s t k i e  r ó w 
no  m a j ą  d o  t e g o  pr aw o .  N i e m a  w tej  
m i e r z e  m ie js c a  na  po dz ia ł  n a r o d o w o ś 
c iowy.  R ó w n a  w sp ó łp ra c a  wszys tk ich  
je s t  m oż l iw a ,  t r z e b a  u m i e ć  ty lk o  
w z n ie ś ć  s ię  na  wyższy  p o z io m  s p o ł e c z 
n e g o  życ ia.  W y k l u c z a m y  z a r ó w n o  n a 
c j o n a l i zm  polsk i ,  j ak  i ukra ińsk i ,  czy 
b ia ło ru sk i  —  p o s tu lu ją c  has ło  p e łn e j  
s w o b o d y  k u l t u r a ln e j  dla wszys tk ich  i 
r ó w n y  d la  wszys tk ich  o b o w i ą z e k  pracy  
dla  w s p ó ln e j  Rz eczypospol i te j .

S łu s z n a  je s t  wa lk a  j a k i e g o ś  n a r o d u

I  Kino „LUNA”  |
Dziś i dni n a s tę p n y c h .  ^

LORETTA YOUNG I RICARD 
CORTEZ o cza ru j ą  Was pełnią  

~  swojej  ba je czne j  urody i pe łnią  
w  n i c z e m  nie sk rępowa ne god  tem pe  
^  r a m e n t u  w fi lmie po ty tu łe m  <$>

I  PRZYGODA |  
I  o PÓŁN0CY|

Nad program: O s t a tn ie  wydarzę-  
ze  św ia ta  w Tygodniku Pa ra  $ $

f m o u n tu  i ak tua lno śc i  k r a jo w e ’

z p a ń s t w e m  w te d y ,  gdy  p a ń s t w o  s t a r a  
s ię  zn iszczyć  d o r o b e k  k u l t u r a l n y  t ego  
n a r o d u ,  k tóry  on  zdążył  już w n ie ść  d o  
w s p ó l n e g o  s k a r b c a  p o s t ę p u  ludz koś c i  
i u n i e m o ż l i w ia  m u  da lsz y  rozwój  w ł a 
s n y c h  w ar to śc i  k u l t u r a l n y c h .  P a ń s t w o  
uc is ka ją ce  jes t  w t e d y  c z y n n ik i e m  prze-  
c i w p o s t ę p o w y m  i n a r ó d  u c i s k a n y  w a l 
czy nie w im ię  n a c jo n a l i z m u ,  a le  w 
im ię  n a j szczyt n i e j s zy ch  h a s e ł  p o s t ę p u .  
D l a t e g o  to  w a lk a  o n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l 
ski s ta n o w i  p i ę k n ą  ka r tę  dz ie jów  ś w i a 
ta.  I o d w r o t n i e ,  gdy  kilka n a r o d ó w  ży
je na  r ó w n y c h  p r a w a c h  we  w s p ó l n e m  
p a ń s tw ie ,  to  walka  j e d n e g o  z n ich  o 
w y ł ą c z n o ś ć  władzy ,  lub  walk i in n y ch
0 o d e r w a n i e  s ię  o d e ń  są w y r a z e m  niż 
szej ,  z p u n k t u  w id zeni a  p o s t ę p u ,  p o s t a  
wy, niż ta,  k tó ra  to  p a ń s t w o  s tworzyła .
1 d l a t e g o  to,  n ie  w im ię  p o ls k ie g o  n a 
c jo na l iz mu ,  a le  w imi ę  p ra w  p o s t ę p u  
lu dz kośc i  ZPMD.  w swej  de kla r ac j i  i d e 
o w e j  ż ą d a  o d  w sz ys tk ic h  g r u p  n a r o 
d o w o ś c i o w y c h  lo ja lno śc i  w o b e c  p a ń 
s tw a .

L o ja ln oś ć  i c z y n n a  p r a c a  dla d o b r a  
R zeczyp os po l i t e j  Polsk ie j  j e s t  o b o w i ą 
z k ie m  k a ż d e g o  jej  o b y w a t e l a .

K.
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wych socjal istów,  mimo oporu pewnego 
wysokiego czynnika urzędowego.

Artykuł kończy się okrzykiem: Niech 
żyje Austrja pod flagę zielono-białą!

Testament Dollfussa będzie 
wykonany.

WIEDEŃ. Nowomianowany kanclerz 
dr. Schuschingg złożył wraz z członka* 
mi rzędu na ręęe  prezydenta Niklasa 
przysięgę na konstytucję.  Akt zaprzy
siężenia odbył  się w godzinach nocnych. 
Prezydent  Niklas w przemówieniu,  wy
głoszonym do członków rzędu, podniósł 
zasługi t ragicznie zmar łego kanclerza w 
dziele utrwalenia niepodległości Austrji 
1 zwrócił się z apelem do nowomiano- 
wanego kanclerza i członków rzędu, by 
wielkie dzieło Dollfussa kontynuowali, 
zgodnie z duchem jego polityki. Kan 
clerz Schuschingg zapewnił  prezydenta, 
iż tes t ament  polityczny kanclerza Doll
fussa przypieczętowany jego krwię, bę 
dzie wypełniony całkowicie.

Przyznał się do zamordowania 
Dollfussa.

WIEDEŃ. Aresztowany Otto Panet ta 
przyznał się do zamordowania kancle
rza Dollfussa Kaliber jego broni zga
dza się ze średnicę rany śmiertelnej .  
Panet ta oświadczył,  że mordu dokonał 
z zemsty za wydalenie go z wojska.

P an e t t ę  wydalono, jak wiadomo, za 
uprawianie propagandy hit lerowskiej  w 
armji austrjackiej.

Wskutek braku elektryczności 
zamarła część Anglji.

LONDYN. Wczoraj w południe je
dna z największych elektrowni w Anglji 
Bet tersea,  położona na południu Londy
nu wskutek uszkodzeń w t ransformato
rze została na kilka godzin całkowicie 
unieruchomiona.

Elektrownia ta zaopatrywała w D r ę d  
całę południowo-wschodnię część An
glji, a mianomicie 13 hrabstw na prze
strzeni 12 tys. mil. kwadratowych.

Na olbrzymiej tej przestrzeni zamie
szkiwanej przez blisko 14 miljonów lu 
dzi zamarło  częściowo życie, gdyż za 
równo ruch pocięgów, jak i tramwajów,

i '® e,eLkt7 czn». i«k i normalne 
zycle w domach uległo przerwie.

Powrót z Leningradu torpedow
ców polskich.

p r o s z k i

« KOWALSKIM
S T O S U J E  SIĘ p o z y  U P OR C Z Y W Y C H

BÓLACH . ~  
GŁOWY * i «

M  koniecznie ze  znamieiN 
.S E R C E  W P I E R Ś C I E N I U '

« — — c. A -  K O w * ł 5 K i !m» i h i « . - I I

ła wczoraj^’ e s k o r t o w  ° PU* d '  
Kronsztatu przez torpedowce s r L °
”Kflp01 d “rk/  !, "JakÓb S "erŁ0ow -Cfc,e Przed odjazdem admira ł Unrug z ło
żył pozegnalnę wizytę dowód-v f u ?  
bałtyckiej Gallerowi, wyrażajęc p o d z l ^  
kowanie za gościnne przyjęcie.

Nadużycia w kuchniach 
dla  bezrobotnych.

LODŹ. Zarzęd grodzki niesienia po- 
mocy bezrobotnym powierzył prowadze
nie t rzech kuchen łódzkiej straży og
niowej.

Niebawem zawieszony zos tał  zarzęd, 
przyczem stwierdzono nadużycia.  Budżet 
zamykał  się sumę 470.000 zł a obiadów 
wydawano codziennie od 2 000 do kilku 
nastu.  Obecnie prowadzi się docho
dzenie ce lem stwierdzenia wysokości
n a d u ż y ć .

Reorganizacja władz państwo
wych w Z. S. R- R-

MOSKWfl.  Dekretem C. K. W. ZSRR. 
z l ikwidowano komisariat  ludowy z a o 
patrzenia, zamiast  którego powstały 2 
n o w e  komisarjaty: przemysłu s p o ż y w 
czego ,  na cze l e  którego stanął . c m u S '  
c z as ow y komisarz zaopatrzenia iko-  
jan, oraz handlu wewnętrznego,  re- 
go komisarzem został  b. przedstawić*!  
ZSRR w Berlinie Izrael Weitz

Olbrzymie manewry japońskie.
T O K I O  N a  z a c h o d n i e m  w y b ^ e .zflu

Koniec strajku w Kalifornji.
SAN FRANCISCO. Strajk robotni 

ków portowych w San Francisco zakoń 
czył się definitywnie wczoraj o godz. 
8 rano

Robotnicy we wszystkich portach 
wzdłuż całego wybrzeża w liczbie 
12000 powrócili  już do pracy.

Ni będę oni pocięgnięci do żadnej 
odpowiedzialności spowodu należenia 
do syndykatów robotniczych,  jak rów
nież spowodu działalności  strajkowej

W kilku wierszach.
— Na wczorajscem posiedzeniu  Ra" 

da Ministrów postanowiła  powołać p 
Ste fana  Starzyńskiego,  wiceprezesa  Ban 
ku Gospodars twa Krajowego i b. w ice 
minist ra skarbu na s t anowisko t y m cza 
sowego prezy den ta  m. st. Warszawy.

— Konsul genera lny  Rzplitej w Chi
cago Zbyszewski opuścił  p lacówkę,  ktć- 
rą kierował w ciągu kilku [a t. O d jeż 
dżającego konsula żegnali  p rz eds taw i 
ciele wszystkich otganizacyj  polskich 
korpus  konsularny,  de legacje  żydów’ 
oraz przedstawiciele spo łecz eństwa  a- 
merykańskiego.

/ipo \Vczorajszej nocy przekroczyło 
428 pows tańców  austr jackich granice  
jugosłowiańską Zostali  oni in temowa-
n ńrh  H3- k" ’ W!?.kS.210ŚĆ Powstańcówpochodzi  z Karyntji.  Wydali oni  wła
dzom jugosłowiańskim 200 karabinów 
1 karabin maszynowy oiaz  znaczna 
ilosc rewolwerów.

— Min. Komunikacj i  podjęło prace 
w s tęp n e  nad bud ow ą nowej  linji kole
jowej,  która połączyć ma ośrodek pr. e 
mysłu włókienniczego i chemiczneg o 
Zawiercie z  miejscowością  Poręba,  o- 
ś ro dk iem przemysłu  meta lurg icznego 
Przy robotach z iemnych znalazło za 
t rudnienie  600 robotników.

— Władze niemieckie zamknęły  gra 
nicę aus tr jacko-bawarską dla ruchu p o 
dróżnych. Mogą przekraczać granicę 
jedynie osoby,  pos iadające  paszporty 
dypl om at yczne oraz podróżni,  zaopa 
t rzeni w bilety międzynarodowych biur 
podróży.

— 4 dywizje włoskie nad granicą 
aust r jacką za jmują przełęcze górskie w 
Brennerze ,  San Candido i Tarvisio. S i 
ły te pos iadają  swe podstawy w Bol
zano 1 w (Jdine.

. ~  Na korcie cen t ra lnym w Wim-
edo nie  rozegrano trzeci skolei mecz

ruUWa-Cu ł °  pL,tiar Davisa między flme- 
^ r>danją. Mecz ten wygrała 

h ^ l e i l iaŁPara a m ery ka ńska  Lott-Step- 
ns, która pobi ła parę angielską Hu- 

ges  Lee w 4 se tach:  7:5, 6:0, 4:6, 9:7.
ecny s tan rozgrywek przed dzisiej

szym finałem jest  2:1 na korzyść W. 
Brytanji.

K R O N I K A .
K ALENDARZYK

Ś r o d a  1 s i e rp n i a .  P i o t r a  A p o s t o ł a .  
W s c h ó d  s ł oóc a  o g. 4,11. Z a c h ó d  o g, 19 27

Nocne d y ż u r y  a p t e k .
W  n o c y  z w t o r k u  na  ś r o d ę :  III A l e j a ,  

N ar u to w icz a .

P i e l g r z y m k a  z  Es tonJ I  n a  J a s n e j  
G ó r z e .  Wczoraj przybyła au tobusem  
do Częstochowy z Tallina, stolicy Estonji 
p ielgrzymka złożona z 32 osób,  u d a 
jących się do Rzymu.  Pie lgrzymka za 
trzymała się specja lnie w naszem m ie 
ście ce lem zwiedzenia Ja sne j  Góry. 
Wśród uczes tników pielgrzymki  znaj 
dowała się jedna Polka. Goście es tcń  
scy zwiedzili J a s n ą  Górę i mias to  i 
spędzili  tu noc. Dziś w godzinach r a n 
nych wyjechali  w dalszą drogę do 
wiecznego miasta.

O f i a r y  n a  p o w o d z i a n .  P. S tani 
sław Rybicki dzierżawca mają tku P a n 
ki, uzyskane przypadkiem zł. 50 — 
składa na powodzian.

C z ę s t o c h o w a  ś p i e s z y  z  p o m o c ą  
p o w o d z i a n o m .  Na apel Częs tochow
skiego Komitetu  Pomocy dla Powo
dzian (Dąbrowskiego 14), Pracownicy 
Zarządu Miejskiego w Częstochowie ,  
pobiera jący uposażenie  mies ięczne do 
zł. 200 brut to,  opodatkowal i  się na 
rzecz powodzian w wysokości pół proc. 
swych t rzechmies ięcznych poborów,  zaś 
pracownicy miejscy,  pobierający ponad  
zł. 200 mies ięcznie brutto — w wyso
kości 1 proc swych t rze chmies ięcz
nych poborów.

Dyrekcja k inoteatru . L u n a ” zadekla 
rowała do dyspozycji  Częs tochowskie
go Komite tu  Pomocy dla Powodzian 
50 proc docho du  ze sprzedaży  biletów 
wstępu w dniu 30 bież. m ca. po po 
t rąceniu  podat ku miejskiego.

Dyrekcja i personel  Banku H a n d lo 
wego w Warszawie,  Oddzia łu  w C zę
s tochowie opodatkowal i  się na rzecz 
powodzian w wysokości  1 proc. swych 
t rzechmies ięcznych pensyj  brutto.

O f i a ry ,  z ł o ż o n e  w  K o m i t e c i e  P o 
m o c y  d l a  p o w o d z i a n .  W dalszym 
ciągu, bezpośrednio  do Częstochowskie 
go Komitetu Pomocy dla Powodzian 
(ul. Dąbrowskiego 14), wpł jnęły  nas tę 
pujące t  fi ary: pp Waligórscy — 10 z l , 
mieszkeńcy wsi Iwanowice Duże gm 
Opatów — 141 gr. 51, B. i W. Bukow
scy — paczkę z odzieżą, Marja Dę-bska

suknie damską nową, Mieczysław 
Łebek odzież i obuwie, Małczyński —
2 ubrania nowe, dyr. Rzędowski — o 
dzież i obuwie,  Orłowska — odzież i 
obuwie, bezimienne — odzież i obu 
wie.

I U K I U  n a  z a c n o a m c "  - 
rozpoczęły się o lbrzymie  man 
Pońskie,  k tó re  objęły 9 Pref*rtkS Ł 0o 
t em najważniejsze  centra jap 
Przemysłu z Osaką,  Kobe \ Kj ^

W manewrach  biorą udzi 
rodzaje broni oraz znaczna lo t t  

Sarnolotów. Je d n o c z e śn ie  z oddziała ^  
^ o j s k o w e m i  w manewrach b -wj 
dział około  200.000 specjalnie wy  
C2onej ludności  cywilnej.

Sprawa  a g r e m e n t  dla von P a p e -  
na nie jes t jeszcze zdecydowana.  U- 
c walę w tej sprawie powziąć ma no 
wy rząd aust rjacki ,  nastąpi  to prawdo 
p o dobn ie  w połowie tygodnia.

u ^  Lodzi rozegrany został  mecz 
piłkarski między a k lasową drużyną 
Union Touring a flustrją (Wiedeń).  Nie 
spodziewane zwycięs two odniosła d ru 
żyna łódzka bijąc wiedeńskich zawo
dowców 4:3 (2:1).

— Rząd włoski wydał  wszystkim 
pre fek tu rom  policji po lecen ie  na tych 
mias towego wstrzymania  wydawania 
paszportów dla mężczyzn w wieku po- 

orowym. J u ż  od ub. soboty  nie mo-
W ł o c h ęŹCZyŹni C' ° P u s z c z a ć  granic

i ^ olne  Mias to Gdańsk wybudo
wało kilka hangarów na lotnisku gdań- 
s . i e m  Przeznaczonych na pom ieszcze
nie sam olotów narodowo-socjal is tycz- 
nych sz tu rmówek  lotniczych.

„Święto gór"  odroczone.  Odby
ło się pos iedzenie Komitetu Głównego 
„Święta Gór".

W związku z katas trofą powodzi, ja 
ka nawiedziła Małopolską Zachodnią a 
w szczególności  powiaty górskie,  po
wzięto postanowienie,  aby wezwać 
wszystkie organy sieci  organizacyjnej 
„Święta G ó r” (komitety wojewódzkie, 
powiatowe, delegaci miejscowi, sekcje 
specja lne itp )  do zgłoszenia współpracy 
w odpowiednich komitetach terenowych 
pomocy powodzianom, a całokształ t  im
prez pierwszego „Święta G ó r ” odłożyć 
do roku 1934.

Komunikacja z Krynicą. O godz. 
6-tej rano, 11.10 i 13 35 odchodzą z Kry
nicy pociągi bezpośrednio przez Nowy 
Sącz, Limanową, Chabówkę do Krakowa 
z przesiadaniem w Nowym Sączu.

Obecnie już nie jedzie się, jak do
tychczas autobusami  do Limanowej,  
lecz tylko przesiada się w Nowym 
Sączu.

Poczta funkcjonuje prawie normalnie. 
Telefon i telegraf również funkcjonują 
normalnie.

Ciekawe odkrycie
w koszarach  27 p. p.

W koszarach 27 pp., podczas  remon 
tu, znaleziono w skrytce pod podłogą 
paczkę rosyjskich odezw rewolucyjnych 
„Socjaldemokratycznej  wojskowej rewo 
lucyjnej organizacji garnizonu częst o
chowskiego".  Odezwa ta wydrukowana 
została w tajnej drukarni partyjnej w 
grudniu 1905 r.

W odezwie tej czytamy na wstępie: 
„Wszystko niezbicie świadczy o tern, 
że tak dalej żyć niepodobna, że teraz 
lub nigdy musimy zrzucić jarzmo nie
woli i w tym celu powinniśmy przyłą
czyć się do naszych towarzyszy, którzy 
otwarcie wystąpili ze swemi żądaniami 
w Kronsztacie,  Sewastopolu,  Kijowie, 
Moskwie, Petersburgu,  Warszawie, Wo
roneżu, Libawie i Piotrkowie, gdzie żoł 
nierze wystawili 23 żądania. Naszym o- 
bowiązkiem jest poprzeć tych dzielnych 
bojowników o wolność i lepsze życie 
i śmiało zgłosić swe żądania”.

Po tym wstępie następuje 21 punk
tów, które zawierają m. in. nas tępujące 
żądania rewolucjonistów: „niezwłoczne 
wydanie przyrzeczonych butów i innych 
rzeczy za wzmożoną służbę podczas 
wojny, zwolnienie do rezerwy wszyst
kich żołnierzy, którzy odbyli swoją służ

wypłata zwolnionym do rezerwy 
jednorazowych zasiłków po 150 rubli, 
niezwracanie się do żołnierzy przez 
„ ty”, polepszenie strawy, zwiększenie 
żołdu: szeregowym do 3 rubli, podofice 
rom do 5 rubli miesięcznie,  zmniejsze
nie czasu s łużby do 2 lat, zniesienie 
sądów wojskowych polowych i kary 
śmierci ,  zniesienie ordynansów, („ jesteś
my żołnierzami, a nie lokajami”- -  głosi 
ten punkt).  W zakończeniu rewolucjo
niści domagają się natychmias towego 
zwołania Konstytuanty na zasadzie rów
nego, powszechnego i tajnego głoso
wania.

Odezwa powyższa stanowi ciekawy 
dokument nast rojów w r. 1905 i latach 
następnych.  W okresie tym zakwatero
wane były w koszarach Zawady 7 i 8 
pułki strzelców.

Iglarnia unie ruchomiona  na 14 
dni. W ub. sob ot ę  dyrekcja Częs to 
chowskiej  Fabryki  Igieł przy ul. F a b 
rycznej  wymówiła p racę  wszystkim ro 
botnikom  w liczbie 175 osób.  Fabryka 
nieczynna będzie w czas ie od 12 do 
26 sierpnia.  Wypowiedzen ie  pracy p o 
zostaje w związku z urlopami  p e r s o n e 
lu fabrycznego.

Wycieczka do Gdyni. Okręg Za 
głębia Węglowego Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej w Katowicach urządza w dniu 
16- s ierpnia wycieczkę do Gdyni.

Karta uczes tnictwa,  jaką  m o że  o- 
t rz ym ać  każdy chcący wyjechać— w c e 
nie zł. 19.50 od oso b y —uprawnia  do 
ot rzymania :

1) przejazd do Gdyni i z powrotem 
w wagon ach pulmanowsk ich  z miejsca 
mi  n u m e ro w an em i ,

2) dwa  noclegi w Gdyni  z pościelą,
3) zwiedzenie  portu od lądu i w o

dy pod kierownictwem specjal istów,
4) przejażdżka po morzu z za jaz

dem  na Hel.
Zapisy na tę wycieczkę już przyj 

m uje  zarząd miejscowego Oddzia łu Li
gi Morskiej  i Kolonjalnej (flleja Wol
ności 17) i prosi chętnych do wyjazdu
0 wcześniejsze zgłaszanie się, ce lem 
zapewnien ia  udziału w wycieczce.

Z pobytu braci Adamowiczów.
W dalszym ciągu pobytu swego w Czę
stochowie bracia Adamowicze podejmo
wani byli wczoraj przez grono przedsta- 
wici'  li władz obiadem w restauracji  
„Sav jy".

Udział  w obiedzie  wzięło kilkadzie
siąt osób z prezydentem miasta,  p. Mac
kiewiczem,  wicestaros tą p. Bielawką, 
prezesem miejscowego LOPP'u  p. pułk! 
dypl. Kapciukiem, dyr. KKO p. Koby 
łeckim,  ppłk. Studzińskim,  ppłk Kaszą
1 dyr Ubezpieczalni  Społecznej ,  p. Ma
tulą na czele.  Obecna  była również p. 
Bolesławowa Adamowiczowa,  towarzy-

S z k o lą  T a ń tó w  k a lo tm . K. KOSTECKIEGO
w l o k a l u  własnym,  u l .  WASZVNGTONA 6 
Z aw iad am ia  WP.p iż otwarcie sezonu  
nastąpi w niedzielę 5 sierpnia, lekcją 
praktyczną o godzinie 7-ej wieczorem.

Zespół  muzyczny p. L. Jałowieckiego.  
Zapisy na kursy I, II, Iii Mazura,  lekcje 
oddzielne, codz.  od 10 rano do 9 wiecz.
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Jeszcze o niedzielnych uroczystościach
Zw. Legjonistćw.

sząca bohaterskim lotnikom w podróży 
po kraju.

Obiad upłynął w b. miłym nastroju.
Podczas  obiadu bracia Adamowicze 

dzielili s ię  swemi wrażeniami  z pobytu 
w Częstochowie,  która bardzo im się 
spodobała.

Bracia Adamowicze zwierzyli się ze 
swoich projektów na przyszłość.  Zamie
rzają oni wykupić z zastawu swoją fa
bryczkę wód mineralnych,  zastawio. ą 
ce lem kupienia samolotu — i powrócić 
do swojej zwykłej, szarej  pracy. W cza 
sie obiadu przemówienia wygłosił  pułk. 
Kapciuk i wicestaros ta Bielawka.

Gdy bracia Adamowicze i towarzy
szące im osoby opuścili  „Savoy”, przed 
res tauracją oczekiwały na nich liczne 
rzesze publiczności.

Autem straży ogniowej bracia Ada
mowicze udali s ię na zwiedzenie lotni 
ska, a nas tępnie  browaru Szwedego.

Wieczorem bracia Adamowiczowie 
obecni  byli na przedstawieniu w cyrku 
braci Staniewskich.  Do hotelu „Polo
nia",  gdzie lotnicy zatrzymali  się na 
czas pobytu w Częstochowie,  towarzy 
szyła im po wyjściu z cyrku liczna pu
bliczność.

Reper tua r  cyrku Staniewskich ,
przy ul. Kilńskiego 18. Dziś, we wto
rek, 31 lipca dwa przedstawienia o godz. 
16.15 i 20.30.

Na przedstawienie popołudniowe,  o 
godz. 16.15 ceny zniżone: od 50 groszy 
(galerja) i od 1 zł. miejsca siedzące 
(ławki).

Tragiczna prze]ażd2 ka łódką .
We wsi Aleksandrja (gm. Dźbów) uto 
nął w s tawie 16 letni Władysław Saduła.  
Jeździ ł  on łódką po s tawie.  W pew nej  
chwili st racił  ró w n o w ag ę  i wpadł  do 
wody,  z której  już nie wypłynął .  Zwło
ki t ragicznie  zm ar łego  chłopca  wydo
byto po kilku minutach.

Nieudała  k radzież  Sąd grodzki 
rozpat rywał  wczoraj  sprawę 17-letnie- 
go E d m u n d a  Cichonia,  o skar żonego  o 
to, że w dniu 26 kwietnia r. b. zakradł  
się do mieszkania  p. S te fana  Ja r o n ia  i 
usiłował skraść z p rzed poko ju  palto 
dam sk ie .  Cichoń zos tał  wówczas  spło 
szony,  wobec czego rzucił się do u- 
cieczki,  lecz został  ujęty.  Sąd skazał 
go na 6 mies ięcy więzienia.

Tragedia  rzemieś ln ika .  Ma w o 
kandzie  sądu grodzkiego znalazła się 
onegda j  jed na z tak l icznych w dzisiej 
szych czasach  spraw o sp rz edaż  ease- 
kwest rowanych nieruchomości .

W cha rakterze  oskarżonego  stanął  
przed s ą d e m  44 letni  Machel  Beser .  
Akt  oskarżenia  zarzucał  mu,  że za ję tą 
przez kom orn ika  szafę sprzedał  w przed 
dzień licytacji.

Tło sprawy jes t nas t ępu jące:  Beser  
za jmował  w d o m u  Brajndli  Wnuk,  przy 
ul. Narutowicza ,  sk ro m n e  j edno izbowe 
mieszkanie .  J e s t  on rzemieś lnikiem.  
Szalejący kryzys zaciążył silnie na jego 
sytuacji ,  Dochody coraz bardzie j  m a l a 
ły i w sk u te k  tego,  n ęk a n y  zgryzotami  
rzemieś lnik,  k tóry dawniej  n a j p u n k tu 
alniej płacił,  począł  zalegać,  bow iem  
nie zarabiał  już na wyżywienie siebie 
i l icznej rodziny.

Właścicielka d o m u  wystąpi ła  prze- 
ciwl*o Beserowi  na drogę sąd o w ą  i u- 
zyskała wyrok na  80 zł. oraz eksmisję.  
Z jej polecenia  komorn ik  zajął B e s e 
rowi szafę.  W przeddzień licytacji sprze 
dał  szafę i za uz y sk a n e  za nią 40 zł. 
wprowadzi ł się do in nego  mieszkania ,  
(w suterynie) .  Lada dzień bowiem miał 
być przez komorn ika  wyeksmitowany .  
Beser  przyznał  się do winy i wyjaśni ł

F O I i niemiłą woń usuwa 
płyn lub proszek

■  „D e lta”
Żądać w składach aptecznych.

W numerze  wczorajszym podaliśmy 
sprawozdanie z niedzielnych uroczy
stości, zorganizowanych przez tut. Zwią
zek Legionistów ku uczczeniu 20 lecia 
wymarszu I Kadrowej z Oleandrów k r a 
kowskich.

W sprawozdaniu tern pominięty zo
s tał  piękny wyczyn dwóch patroli  POW. 
biorących udział  w zawodach marszo
wych. które zdobyły I i II miejsce.  P a 
trole te oznaczone były nr, nr. 8 i 10. 
Warto podkreślić,  że patrol nr. 8, z któ 
rego pod Wręczycą odpadł  jeden za 
wodnik, zdołał  nadrobić s tracone wsku
tek tego punkty,  przybywając na metę  
w doskonałej  formie, podobnie,  jak 
patrol nr. 10.

Podkreśl ić należy również świetną 
formę Zw. Strzel,  z te renu naszego po
wiatu, który poprawiły znacznie swe 
zeszłoroczne wyniki, oraz drużynę nr. 
27 O. M. P., której zawodnicy, mimo 
zniszczonych zupełnie w drodze butów, 
przybyli do mety w bardzo dobrym sta

Przez  cały dzień wczorajszy toczyła 
się w sądzie okręgowym sprawa 40- 
lelniego mieszkańca wsi Trzepizury,  An 
toniego Mrowca, oskarżonego o zabój
stwo mieszkańca tejże wsi, Franciszka 
Łebka,  do którego w dniu 11 marca,  
wedle aktu oskarżenia,  s trzeli ł  przez 
okno, raniąc go w tył głowy, wskutek 
czego Łebek poniósł  śmierć na miej 
scu.

Sprawa ta przedstawia się n as tęp u 
jąco:

Mrowieć przyłapany zos tał  w ub. 
roku przez s łużbę leśną z fuzją w ręku 
na kłusownictwie i skazany został  na 
600 zł. grzywny za nielegalne posiada 
nie broni. Przez świadków Mrowieć s t a
rał  się wykazać, że w owym czasie prze 
bywał w Krakowie. Dowiedział  się o 
tern Łebek,  sam zgłosił się do urzędu 
leśniczego i stwierdził ,  że krytycznego 
dnia widział,  jak gajowi złapali Mrowca, 
którego poznał  z całą stanowczością.

Mrowieć, dowiedziawszy się o tern, 
począł  odgrażać się siostrze Łebka,  We 
ronice Cierpiał ,  że zemści  się na Ł eb
ku i jego dziec iach

W dniu 11 marca  około godz. 20 w 
chwili,  gdy rodzina Łebka siedziała 
przy wieczerzy, padł  strzał.  Łebek s ie
dział  wówczas przy stole,  znajdującym 
się naprzeciwko okna, nakładając  s t a r 
szym dzieciom kaszy, żona zaś kąpała 
małe,  kilka dni życia zaledwie liczące 
dziecko.  St rza ł  trafił  Łebka w tył gło'  
wy, wskutek czego poniósł  on śmierć 
na miejsću.  Sprawca po dokonaniu zbro 
dni zbiegł.

Na śniegu tuż koło okna zostały ś l a
dy butów skrytobójcy. Jede n  z butów 
mordercy posiadał  charakterys tyczną łat 
kę. To stało się punktem wyjścia dla 
dochodzenia prowadzonego pod osob i 
stym kierunkiem podkom. Micke, zastęp 
cy kierownikafwydziału śledczego. Pkom. 
Micke zwrócił  właśnie uwagę na te 
ślady.

co zmusiło  go do tego.  Przed w y d a 
niem wyroku sąd zapyta ł  właścic ielkę 
d o m u ,  czy żąda ukarania  swego  b. 
lokatora .  „T a k ” — brzmiała jej o d p o 
wiedź.

Wobec tego sąd skazał  Besera  na 3 
mies iące  aresztu,  łecz w ykonan ie  w y
roku zawiesił  na 3 lata.

Słowo sportowe
Piłka nożna.  

Garbarnia  (Kraków) — Często- 
chówka 1:0(00).

Składy drużyn: Garbarnia — Ko-
szowski,  Konkiewicz i Stankosz; Halicz- 
ka, Wilczkiewicz i Lesiak; Riesner,  Skó
ra (Woźniak),  Smoczek,  Pazurek I i P a 
zurek II.

Częs tochówka — Borkowski,  Kup- 
czak i Puchała;  Skawiński,  Scibirowski; 
Kozłowski,  Nawrot,  Pacholak,  Pilawka i 
Sikorski.

Sędziował  p. Gospodarek — popra
wnie.

Mimo niepewnej  pogody i wielu in
nych imprez,  na boisku Stow. Młodzieży

nie.
Kilka słów poświęcić należy komite

tom przyjęcia zawodnikom we Wręczy 
cy, z sekre tarzem gminy Węglowice, p. 
Redl ichem,  w Kłobucku z komisarzem 
rządowym p. Kuryło, p. Kumorkiem i 
kierownikiem szkoły powszechnej ,  p- 
Frygą oraz w Libidzy, gdzie zawodni
ków podejmował  właściciel  tego m a
jątku p. Stefan Olszyński, znany dzia
łacz społeczny.  W Kłobucku,  gdzie z a 
wodnicy spędzili całą godzinę, spożyii 
oni doskonały obiad.

Jeżeli  chodzi  o opiekę lekarską i s a 
nitarną,  to s tała ona na wysokiem zada 
niu, podobnie jak i sama organizacja 
zawodów. Punkty sani tarne P. C. K. 
pracowały niezwykle ofiarnie i spraw
nie.

Na zakończynie uroczystości n i e 
dzielnych odbyło się w gmachu Ogni
ska Niepodległości im. Marszałka J ó 
zefa Pi łsudskiego uroczyste wręczenie 
nagród zwycięzcom.

W toku dalszego dochodzenia u s t a 
lono, że Mrowieć nosił  się z myślą 
zemsty na Łebku za obciążające dlań 
zeznania,  wobec czego Mrowca, p r z e 
ciwko któremu przemawiało wiele in
nych poszlak, aresztowano.  Nie przy
znawał  on się do zarzuconego mu czy
nu, twierdząc,  że w chwili dokopania 
dokonania zbrodni znajdował  się w in
nej wsi. Odciski butów M. nie zgadzały 
s ię z odciskami  śladów butów m order 
cy, pozostawionemi  przez tego os ta tn ie
go na śniegu. Ustalono jednak,  że Mro
wieć kupił je dopiero po zabójstwie 
Nie uległo więc wątpliwości,  że buty, 
które miał w chwili zabójstwa, ukrył 
gdzieś.  Wobec tego rozpoczęto poszu
kiwania za temi butami  i po pewnym 
czas ie znaleziono je w sklepie spożyw
czym przy ul. św. Barbary.  Udało się 
też stwierdzić,  że kamasze,  noszone 
przez Mrowca w chwili aresztowania go 
zakupił on na Starym Rynku w sklepie 
Wolskich.

Fuzji, z której został  zastrzelony Ł e 
bek, nie znaleziono, morde rca  bowiem 
zdążył ją dobrze ukryć.

W wyniku śledztwa Mrowieć pos ta
wiony został  w s tan  oskarżenia o za 
bójstwo Łebka.

Na rozprawę wezwano 37 świadków, 
którzy w większości złożyli b. obciąża 
jące oskarżonego zeznania.  Jak  wynika 
z zeznań świadków, zwłaszcza kom. 
Micke, oskarżonybyłzłym duchem Trze  
pizur. Pozatem znany jest z awantur
niczego usposobienia oraz kłusownictwa, 
w związku z czem nie jednokrotnie miał 
za targi ze służbą leśną.

Wczorajszy dzień procesu wykazał na 
zbadaniu środków. W dniu dzisiejszym 
rozpoczęły się przemówienia p. prok. 
Chąwłowskiego i obrońcy oskarżonego, 
m-ce  Mężnickiego. Wyrok zapadnie po po 
łudniu.

Kompletowi sędziował  prrewodniczą- 
cy sędzia Nakonieczny.

Polskiej zebrało s ię około 1,800 widzów 
żądnych ujrzenia gry mistrza Polski, któ
ry w danej  chwili ma najlepszy atak w 
Polsce.

Już  od chwili rozpoczęcia  meczu,  
gra przenosi  się na pole gospodarzy i 
tam nadal już pozostaje — poza kilku 
wypadami  — do końca.

Napad Garbarni  n ieus tannie  bom bar
dował  bramkę gospodarzy i gdyby nie 
to, że bramkarz Borkowski był w do
skonałej  formie, oraz n ieszczęsne słupki 
i poprzeczki,  jak również dziwny pech 
graczy Garbarni  — Częstochówka mu 
siałaby wyjść pokonana najmniej  8 : 0. 
Ale w piłce są niespodzianki.  To też 
Garbarnia,  dla której  pokonanie p i e r 
wszej lepszej drużyny ligowej nie przed
s tawia większego wysiłku, tu musiała 
wydać wszystko z siebie,  by w 84 mi
nucie strzelić ciężko wypracowaną 
bramkę,  ra tującą honor ligowców. A były 
też  dwa groźne momenty,  by b. mistrz 
Polski doznał  porażki. Niestety gracze 
Częstochówki  w decydujących chwi
lach okazali brak opanowania nerwów i 
fatalnie zaprzepaścil i  murowane po 
zycje.

P rzechodząc  do oceny gry drużyn, 
t rzeba  s twierdzić przedewszystkiem,  iż 
w Częstochówce zawiodła linja napadu,  
która nie umiała zawiązać jakiejkolwiek 
płynnej akcji. Natomias t miłą niespo
dziankę sprawi ł  Borkowski, który był 
naj lepszym punktem gospodarzy i u ra 
tował ich od wysokocyfrowej porażki. 
W pomocy wyróżnił się niezwykłą ofiar
nością i skuteczną grą Skawiński Reszta 
graczy spełni ła swoje obowiązki w ta
kim stopniu, jaki leżał w ich zakresie 
możliwości

W Garbarni  najlepszy atak z Pazur 
kami i Riesnerem,  oraz Woźniakiem po 
przerwie. Może tylko Smoczek wypadł 
słabo, ale to już wina niewyleczonego 
jeszcze kolana. Pomoc pierwszorzędna,  
doskonała gra r g łową” szybka orjentacja 
i pracowitość.  Trio obronne nie miało 
okazji do zademonst rowania swej 
klasy.

Reasumując  powyższe, publiczność 
przez 90 minut  miała możność ob ser 
wowania widowiska bardzo emoc jonu
jącego i na wysokim poziomie posta
wionego.

Organizacja zawodów wzorowa.

Wiadomości  rad iowe.
Ludomir Różycki — przed 

mikrofonem.
W dniu  dzisiejszym o godz. 21.12 

radjos tac ja warszawska organizuje a u 
dycję, złożoną z kompozycyj  w yb i tne 
go kom pozyt ora  w spó łcz es nego  o 
wszechst ronnym ta lenc ie  — Ludomira  
Różyckiego.  W koncerc ie  pieśni wy ko
n ane  będą przez p. Marylę Karwowską,  
zaś utwory for tepianowe odegra  sam  
kompozytor .

z r a d o m s k a !
— Symulował  nap ad  rabunko*

wy.  J a n  Borowik ze wsi Ciężkowice 
gm.  Żytno chcąc  przywłaszczyć sobie 
50 zł. powierzone mu przez właścicie
la sklepu w Ciężkowicach na k u p n o  
tytorfiu, zameldował policji, że cflwaj za 
maskowan i  bandyc i  uzbrojeni  w rewol
wery napadl i  nań pod wsią Folwarki i 
zrabowal i mu  około 50 zł.

W drożone  dochodz en ie  stwierdziło 
bujną,  przes tępczą  fantazję Borowika i 
symulanta  os adzono w więzieniu.

— Radomsko trac i  uspo łeczn io
nego pracownika.  Minister  rolnictwa 
zamianował  tu te jszego powiatowego le 
karza weterynar j i  dr. Bobińskiego w o 
jewódzkim in spek to rem  weterynar ji  w 
Lodzi. Dr. Wacław Bobiński zdobył  so 
bie podczas  swego pobytu  w R a d o m 
sku ogólny szacunek  i poważan ie  za 
pracę  społeczną.  Brał on wybitny u- 
dział na wszystkich odc inkac h  pracy 
społecznej  jako: prezes  Rady K. K. O., 
wiceprezes  Rady Powiatowej  BBWR., 
prezes  Rady Powiat .  Związku Straży 
Pożarnych,  wiceprzewodniczący Powia 
towego Urzędu Rozjemczego do Spraw 
Kredytowych posiadaczy Gospodars tw 
Wiejskich itd. itd.

Życzymy dr. Bobińsk iemu owocnej  
pracy na  now em  s tanowisku.

Pięciola tka Funduszu Pracy.  
Fundusz Pracy przystąpił do opracowa
nia 5 o letniego programu zatrudnienia 
na okres 1936— 1941 r. Zasady pięcio
letniego programu zostaną ustalone na 
podstawie wyników ankiety,  w której 
wezmą udział  za interesowane minis ter 
stwa, wojewodowie,  komitety lokalne i 
instytucje społeczne.  Kwestjonarjusz 
ankiety rozesłany będzie  w dniach naj
bliższych, zaś prace nad samym progra
mem rozpoczną się późną jesienią.

Do akt  Nr. Km. 414/31.
Obwieszczenie.

Komorn ik Sądu  Grodzkiego w Radom 
sku I i-go rew,  Wac ław Wo ź ni a ko ws k i  r u n .  
w  Radomsku ,  p r zy  ul. P rz ed b o r sk ie j  35, na  
zasadz ie  ar t .  602 K. P. C. obwiesz< za, ż e  w 
dniu 13 s i e rp n i a  1934 ro ku  od godz.  10-tej 
o d b ęd z ie  się l i cy tac ja  pub l i czna  ru ch o m o 
ści, n a l eż ąc y ch  do F i rm y  A. Kryzel  i J. Wo- 
j a k ow sk i  w  Ra d om sk u  w j ego lokalu w  R a 
d o m sk u  p rzy  ul. św.  Rozal j i ,  sk łada jących  
się z 3 eh s to łów b iu r o w y c h ,  s tołu  s o s n o 
wego ,  2 ch s to l ików,  m a sz y n y  do p isan ia  
f i rmy  „Ro ya l“ , 7-miu k r z e s e ł ,  w ie s za k a  
fabrycznego ,  2-ch szaf ,  kasy o g n i o t w a ł e j  
w  s t an ie  dob ry m.  Na p o kr yc ie  n a l eż no śc i  
Karo l iny  Bib r in g ,  osz ac ow a ny ch  na  łączną 
sumę  985 zł, k tó re  moż na  og lądać  w dniu 
licytacji  w  miej scu sp r z e d a ż y  w  czas ie  w y 
że j  oznaczonym.

Radomsko,  dnia 23 l ipca 1934 roku.
Komornik W. Woźniakowski.

Sprawa o mord skrytobójczy.
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W sprawie wzorowego statutu 
emerytalnego. M inisterjum Spraw 
Wewnętrznych wydało do wojewodów 
okólnik, w którym wyjaśnia szereg kwe- 
styj, dotyczących wzorowego s ta tu tu  e- 
merytalnego, wobec szeregu rozbieżno
ści w interpretowaniu tych przepisów 
przez poszczególne związki sam orzą
dowe.

M. in. m inisterstwo wyjaśniło, że do 
wymiaru zaopatrzenia emerytalnego u- 
stanowione sq komisje wymiarowe I i II 
instancji, które rozstrzygać mają sprawy 
°  zaopatrzeniu emerytalnem pod w z g l ę 
dem merytorycznym. Prawo odwołania 
się zainteresowanego do właściwego 
Wojewody rozumieć należy, jako prawo 
Wniesienia zażalenia do  wojewody, któ- 
ry wydaje w tych sprawach decyzję je
dynie w trybie nadzoru w razie pogwał
cenia przepisów prawnych. Strona me- 
r ytoryczna wydanego orzeczenia kcmi- 
®)> wymiarowej podlega zaskarżeniu je
dynie na zwykłej drodze prawa.

S Ł O W O

Piękność nadają
wyroby mag. W . P aźd ziersk iego

Krem „HALINA “ Ni 1
usuwa piegi, wągry, żółte i czerwone plamy

Krem „ HALINA “ Mk 2
idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki.

Do nabycia w Aptekach i

Raiujcie włosy
Używajcie balsam ziołowy 

mag. W. P aździerskiego .
usuwa łupież, zapobie 
ga wypadaniu włosów

M a n 11 Mo 9  ( n i e . farba usuwa 
j y l  sCIj&J J w -  A  stopniowo s i w i z n ę

„Mag" 1

Drogerjach

Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA" Bydgoszcz.

WSPOMNIENIA HISTORYCZNE.

2 ( T l a F t E M U .

0 p rzyw rócenie  zn iżek  uzdro
w iskow ych  na kolejach.

W o b e c  s z k ó d ,  p o n i e s i o n y c h  p r z e z  
s z e r e g  u z d r o w i s k ,  l e ż ą c y c h  no  t e r e n a c h  
P o w o d z i o w y c h ,  z w i ą z e k  u z d r o w i s k  p o l 
s k i c h  s t o r o  s i ę  z e b r a ć  j a k n a j r y c h l e j  ś c i 
s ł e  w i a d o m o ś c i  o  s t r a t a c h ,  w y r z ą d z o 
n y c h  p r z e z  w y l e w  r z e k  w  u z d r o w i s k a c h  
* r ó w n o c z e ś n i e  z a b i e g a  u  w ł a ś c i w y c h  
" ' ł a d z  w  k i e r u n k u  z a p e w n i e n i a  s p e c j a l 
n e j  p o m o c y  p o s z k o d o w a n y m  m i e j s c o w o 
ś c i o m  l e c z n i c z y m .

W z w i ą z k u  z e  s p a d k i e m  f r e k w e n c j i  
w  p o r ó w n a n i u  z u b i e g ł y m i  l a t a m i ,  
s t w i e r d z o n y m  n a w e t  p o d c z a s  n a j w i ę k s z e  
g o  n a s i l e n i a  w p e ł n i  s e z o n u  a w z m o  
ż o n y m  j e s z c z e  o s t a t n i o  c h w i l o w e m i  

> t r u d n o ś c i a m i  p o w o d z i o w e m i  w  k o m u n i 
k a c j i  z  k i l k u  u z d r o w i s k a m i ,  j ak  i p a n i k ą ,  
z n i e c h ę c a j ą c ą  w o g ó l e  d o  w y j o s d ó w  —  
z a r z ą d  z w i ą z k u  u z d r o w i s k  p o l s k i c h  p o 
d e j m u j e  p o n o w n e  s t a r a n i a  u  w ł a d z  w  
c e l u  u z y s k a n i a  r e w iz j i  i c h  s t a n o w i s k a  i 
z m i a n y  d e c y z j i  w k i e r u n k u  p r z y w r ó c e n i a

nad koie)Uo c h yCh ZniŻCk U z d r o w i s k o w yc h

W p r o w a d z o n e  p o n o w n i e  u lg i  t a r y f o 
w e  d l a  p o w r a c a j ą c y c h  z u z d r o w i s k  ku -

skorzvstanla *Wi|?-by- " • rok," ‘ skorzystania z wybitnie tanich sezonów
, jesiennych miejscowości leczniczych o

żywiłyby ruch pasażerski na kolejach i
częściowo przynajmniej wynao J '  ,  ,
u z d r o w i s k o m  s ł a b ą  f r e k w e n c j e  ku r  •
s z y ,  j a k ą  z a z n a c z y ł o  s i ę  b i e ż ą c e  | a ? o ' U*

Egzaminy k on k u rso w e  do p 0 . 
litechniki w arszaw sk ie j .

E g z a m i n y  k o n k u r s o w e  d o  P o l i t e c h n i -  
* k i  W a r s z a w s k i e j  s k ł a d a j ą  s i ę :  n a  w y d z i a . 

i n ż y n i e r j i  —  z m a t e m a t y k i ,  r y s u n k u  
o d r ę c z n e g o  i j ę z y k a  o b c e g o  ( f r a n c u s k i ,  
* o g i e l s k i  l u b  n i e m i e c k i ) ,  n a  w y d z .  m e 
c h a n i c z n y m  —  z m a t e m a t y k i ,  f i zyk i  i 
r y s u n k u  o d r ę c z n e g o ,  n a  w yd z .  e l e k t r o 
t e c h n i c z n y m  —  z a l g e b r y ,  t r y g o n o m e -
t r >‘ ' f i zyk i ,  r y s u n k ó w ,  a p a r a t ó w  f i z y c z 
n y c h  i j ę z y k a  o b c e g o  ( f r a n c u s k i ,  a n g i e l  
SK' l u b  n i e m i e c k i ) ,  n a  w y d z .  a r c h i t e k t u -  

t r y z g e o m e t r j ) ,  r y s u n k u  z  n a t u r y  i
r >s u n k u  k o m p o z y c y j n e g o  z p a m i ę c i .
„  w  P o d a n i a c h  o d o p u s z c z e n i e  d o  e g -  
^ n i n u  ko n k u r s0We g o  n a  w ydz .  i n ż y n i e r j i  

1 e7 l , c z n y n a l e ż y  z a z n a c z y ć  jaki  j ę -  
o ł>cy k a n d y d a t  o b i e r a .  Maturzyści, 

! t ó r z y w o d p o w i e d n i m  c z a s i e  z ł o żą  e g -  
n « w n k o n b u r s o w y  i n i e  w s t ę p u j ą c  d o  
w  f ° hrt iki  o d b ę d ą  u p r z e d n i o  s ł u ż b ę  
■łat ° Wą b ę d ą  p r z y j m o w a n i  w c i ą g u  

z ł o ż e n i a  e g z a m i n u .  , .

będa ereg0Wi’ c z a s o w o  Urj . POWnfl ’cero-. $ P r z y j m o w a n i  n a  s t u d j a .  O
n i e  r . i nn i  d ° ' ? c z y ć  do podania z e z w ^ e -

. ** Przyjmowani na studja. O 
* winni dołączyć do podania ™zwole-

władzy na o d b y w a n i e  studj

d z i a ł a 9 można  sk*adać na iedf n ZinWży.
Tlier- w W podaniach na wydz. mzy
k°ndli’aIeży zaznaczyć» na 'akl f .-JjbyWst» . przedewszystkiem cj»ei y 
d 2j }D,ć (oddział budownictwa lub c

W ciche,  pe łne  dos ta tku  i s z c z ę śc ia  
ży c ie  p rze dwo jen ne  wpada jak grom  
wojna,  w y w r ó c i ła  na n ice  w s z y s t k o ,  co* 
s i ę  dało i co s ta w ia ł o  opór.  N i e u s t ę p l i  
wa dążność  do p rz e p r o w a d z e n ia  d e c y 
dującej  ro z g r y w k i  oga rn ę ł a  całą  d y p l o 
m ac ję  eu ro p ej sk ą  i to tak z t ró jprzy-  
m ier za  ( N i e m c y ,  A u s t r o - W ę g r y ,  W ł o 
chy)  jak i z t ró j por ozu mi eni a  (A n g l j a  
Fran cja ,  Rosja) .

S p lo t  zawi ł ych  i n t e r e s ó w  w ie l k ic h  
im pe rja l i s ty czn y ch  o rg a n iz m ów  pa ństwo  
wych,  brak kompromisu,  o lb r z y m i e  a m 
bicje  i j e s z c z e  w ię k s z e  n a dz ie j e ,  n iek ie  
dy n iczem n ieu zas ad ni one  —  oto  p rzy .  
cz y n y  w ybu ch a  jednej  z n aj sr o żs z y ch  
wojen  w dz ie jach  świata.  Zamach na 
aroyk s ią żę cą  parę aus tr jacką  w S er a j e -  
wie ,  z o r g a u i z o w a n y  i p rz e pr ow ad z on y  
prze z  p atr jo tów  se rbsk ich ,  by ł  ty lko  
d r u g or zę dn ym  ep iz ode m  w akcj i  m o 
car s tw,  prących ,  tak czy  inaczej ,  do 
wojny .  N ie m n ie j  s ta ł  s i ę  on b e z p o ś r e d 
n ią p rz yc zy n ą  wybuchu wojny ,  jako  naj  
d o g o d n ie j s z y  w ó w c z e s n y c h  warunkach  
prete ks t .  28 l ipca  1914  roku j e s t  datą  
p rze ło m ow ą dla kryzysu  p o l i t y c z n e g o  
w jakim prze byw ała  Europ a  od czasu  
Ko n g re su  W ie d e ń sk ie g o ,  na którym u- 
8talono g ra n ic e  państw,  oraz za sa dy  kie  
rujące  t. zw.  „ k on c er t e m  europ ejsk im ".

K o n g r e s  W ie de ńs k i  dał E u ro p ie  na
m ia s t kę  pokoju eu r o p e j s k ie g o ,  z a k ł ó c a 
n e g o  w y b u ch em  walk  w e w n ę t r z n y c h " .

Z l ik w id o w a ł  „raz na za w s z e "  sp ra w ę  
polską  i co g o r s z e  P a ńs tw o  P o l s k ie .  U-
s t a n o w i ł  h e g e m o n j ę  „ ś w ię te j  t r ó j c y " __
m ona rch ów  —  m o n a r ch ó w  „ ś w i ę t e g o  
przymierza":  pr us k iego ,  r o s y j s k i e g o  i
a us tr j ae k i ego .  B y ł  s w o j e g o  rodzaju  
„pax europeica"  —  trw ają cy m  bezmała  
całe  j edno  s t u l ec ie .

W p rzec iągu  c z t er e ch  lat  w y w r ó c o 
ne zo s ta ły  zasady  i z l ikw id ow any  „ p o 
kój europejsk i" .

Spr awa  c i e ś n in  tur ec k ic h ,  n ie m i e c 
k i eg o  „drang  nach. . .  Bagdad" i kouku-  
rencj i  p r z e m y s ło w e j  ang lo -n iemie ck ie j  
w ś w i e c i e ,  au s tro  s e rb sk i  ko nf l ik t  o A-  
drjatyk,  a u s tr o -r o s y j s k i e  w s p ó ł z a w o d n i 
c tw o  na Bałkanach ,  f rancuski  „ re w a n 
żyzm" itd.  —  by ły l i c zn em i  powodami  
’ Przycz yna mi  w o jn y  „ eu ro p ejs k ie j " .

a dyplomacj i  eu ro p ej sk ie j  najważnie j-  
j r l ! PriWą w ° b l i c zu  w o jn y  by ła chęć  
w o d o w » Ia odpowriedz ia lnośc i  Za jej  spo-  
w i s t o ś c ^ w  n?, p r z e c l w n >ków... W rz ec zy

p o tr o sze  w szys^ y0 ™ ^ 0 0 ^  pOD.08^  
w in ni oo w: y s c y> n a jw ię c e j  jed nak
gromu * tÓr*y « d obwi l i  po-
wvwal i  »i« ®ed a n em pr zyg ot o-
nia t zw ®Ja t e “ a t y c z n ie do opanowa-  
bitkow.7' ”Mlttel ,eu ro p a«“, którą  sfa-  
R z e s z r  n i n f \ -  p o l i t y hi b i eżące j
rei  o b o t  a » N ^ mann * w sk ład  któ 
ły  Król  ^ U8tE ° - W ę g i e r  wc h o dz ić  mia-  
y- K r ó le s tw o  P o l sk ie ,  kraje ba ł tyck ie

verZVe * PÓłWyS8p Ba ł k a ^ k i .  / a  im
Sa by ła  ? MDa dą2D° ŚĆ Ni£,Rlipc DMy w »- 
w sz y s tk i  pa n-g er m aÓ 3k ą “, jako  na 
w s z y s t k i c h  w y m i e n i o n y c h  p o w y ż e j  t er y

OBRAZKI sądowe.

torjach ,  ludność  by ła  pochodzenia . ,  
„ger ma ńsk ieg o" !  Zb roj en i a  r i em iec k i e ,  
in tr yg i  i s z cz uc i e  w oałym ś w i e c i e  przez  
nich  robione,  obok „pange rma nizm u"  
były  n a jw ię ks z em i  z pr zy c zy n  w yb u ch u  
wo jn y  w l ipcu 1914 roku.

B e z p o ś r e d n io  po zamachu s e r a j e w -  
sk im rozpoc zą ł  s i ę  okres  ne go cja cy j  dy  
p lomatyoznych  na temat,  jak  ukarać. . .  
S e r b j ę  za akt  t e r o r y s t ó w  bośniackich ,  
o b y w a t e l i  n ie  S erb j i  a A u s t r o - W ę g ie r .  
N e g o c j a c j e  t rwały  d ługo i rozb i ły  s i ę  
n ie  o opór Serbj i ,  która zgadzała  s i ę  
na w s z y s tk ie ,  n aw et  uwłaczające  je j  pre  
s t i żow i ,  warunki ,  ale  o opór. . .  Austro-  
W ęg i er ,  k tóre w y s u n ę ł y  t e z ę ,  że  Serbja  
winna  u lec  karze wo jn y  „p rewencyjnej"  
na oczach  całej  Europy.  Na to n ie  z g o 
dzi ł  s i ę  nikt.  A u3 t ro - W ęg r y  r oz po c zę ły  
t e d y  w oj n ę  prew en cy jną ,  a Niemcy . . .  
w k r oc z y ły  do B e lg j i . . .

— o—
Wypadki  tych  ważkich  w n a s t ę p s t w a  

dni w relacji . . .  w arszaw skie j ,  w yg lą d a ły  
następująco:  (81 l ipca 1914 r.)

„Któż  spał tej  nocy!  T y l e  w s t r z ą s a 
j ą c y c h  wiadomośc i .  P r z e d e w s z y s t k i e m —  
mobi l izacja.  Wię c  wojna?  Optymiśc i  nie  
t racą j e s z c z e  nadz ie i .  A le  na dz i e je  t e  

. ta k  zmalały!  Llanek ja sny .  Za l ed wi e  p o 
j a w i ł y  s ię  p ie r w s z e  wydan ia  dz ienników,  
j u ż  ro z le g a ją  s i ę  pod oknami  d e n e r w u 
ją ce  okrzyki!  D oda tek  na dzwyczajny!  
U l i c a  pe łna koni ,  prowadz ony ch  na Mo
kotów.  Obok dorożkarskich  b a be tó w  r o 
s łe ,  s z la c h e t n e  c u g a n ty  z paradnych po 
w o zó w  wypr zęż on e . . .  W  drzwiach z jawia  
s i ę  w y s t r a s z o n a  kucharka .  W s z y s c y  ro .  
bią za p asy  sp iżarn iaue .  Jutro  nic n ie  
dostan ie !  —  W i ę c  co trzeb a  kupić?  Mą 
ki,  kaszy,  s łon in y ,  cukru,  herbaty . . ."

. . . „ Nadzwyczajne  dodatk i"  pojawiają  
s i ę  j e d e n  za drugim.  Pod w ie c z ó r  a tmo  
s fera  c z y n i  s i ę  duszna.  Na chodnikach  
t ł oczy  s i ę  c i żba podniecona ,  s t rwo żon a .  
Co będz ie ?  Czy naprawdę  wojna? W te  
atrach  pus tki .  Kaw iar nie  p rze pe łn io ne .  
R est au ra cje  każą zamykać.  Mobil i zacja".

5.

proponuje .  —  Razem b ę d z ie m y  żebrać.
Ale  w y bu cha  d op ie ro  w te dy ,  g d y  

■ u  ktoś  powie :  —  "Nie mam drob 
nych".

—  A gr u b e  pan masz?. , .  G r o sz e m ,  
dziadu n ie  śm ierdz i sz ,  to m ie j  o d w a g ę  
s i ę  przyznać!  Zła krew mnie  zal iwa,  
jak taki  pętak,  bez butów,  lorda o d s t a 
wia,  co ty lk o  drobnych  nie ma.

Tak t eż  by ło  z p. Wiktorją  Zawadź  
ką, którą  Czubek p op r os i ł  o ja łmużnę .  
Dnia t e g o  był  w w y ją t k o w y m  z łym hu 
morze ,  bo od rana w yp i ł  za l edw ie  dwi e  
wódki.

Gdy mu pani  Z. powiedz ia ła  „b ie  
mam drobnych",  za t r zą s ł  s i ę  z obu
rzenia .

—  Co j e s t  do ja sne j  ch o le ry l— r y k 
nął.  —  Czy poto mądre  i uczone Ju
dz ie  us tanow i l i ,  że  ma być wśród  ludzi  
l i t o ść  i m i ł o s i e rd z i e ,  ż e b y  b y l e  f londra  
bezd om nej  s i e r o c i e  m ów i ł a  „n ie  mam 
drobnych"?  Ja was ch o le ry  nauczę  
w sp ó łc z uc ia  dla b l i źn ich!  Ja  was nau
czę  b ie d n e go  uszanować .

I rozżalony żebrak t r z e p n ą ł  p. Wik-  
t o r ję  w k a p e lu sz  z taką  s i łą,  że  u s ia 
dła.

D o s t a ł  za to 3 t y g o d n ie  sres z tu .  
Od dzi e l n ie  będz ie  mia ł  spraw ę  za ż e 
braninę .

1 s i e rp ni a  1914  r.
S tan  w oje nn y  w N ie m c ze c h .  Innemi  

s łowy;  mobi l izacja .  P o ło ż e n ie  coraz  gro  
źn ie j sz e .  W a r s z a w s k ie  banki zam kn ię te .  
Fa br y ka n c i  w rozpaczy .  Czem zapłacą  
ro b ot n i k om ? Z w ię k s z a  s i ę  r o z g o r y c z e 
n ie prz ec iw  k i er ują cym  s ferom f in a n s o 
wym.  b y n e k u r z y ś c i  albo g ie łd z ia r ze . . .  
Ul icami  c ią g ną  gromadki  re ze rw is t ó w .  
W punktach zbornych  t ł um y od p r o w a 
dzających.  P rz ed  U n i w e r s y t e t e m ,  przed  
Do l in ą  Sz w a jc a rs k ą ,  przed cyr kuł em  —  
ro z d z ie ra j ą ce  s c e n y  pożegnań ,  płaczu.  
N ie m c y  w y p o w ie d z ie l i  w o jn ę  Rosji!

.. Gdy w g o d z in ę  później  wracam do 
domu,  mia s to  j e s t  pus te,  jakby zd ję t e  
l ękiem.  C z a s e m  z ap ó źu io n y  ch łop iec  
krzyknie  g d z i e ś  na z b ie g u  ulic: „ D o d a 
tek nadzwyc zajn y!"  Gromadki  ludz i  
przed redakcjami .  Zr es z tą ,  dz iwny ,  nie  
s am ow it y  spokój. . .

Mierniczy) .

-  l E K A R Z - D E N T Y S T A

Mic h a ł  g r e j n ie c
2 j p rzeprow adzi ł  się

Ą,ei w  | |  A leję 24 (domB.Ludowego)  
P j ,  gd z ie  K a w i a r n i a  „ R o m a ” .

U jm u je  od 9 — 1 i od 3 — 7 w i e c z .  
n ie d z ie lę  od 10 — 2 popoł.

n i e Z7 nbo ? i V ^ W°-d° Wy’ A nt o ni  Czubek,
mów* l / 3 rzeczy- Kiedy mu ktoś

t  fb- m * m dr° b n ych*.
j edno doprowadza  g o  do 

t w o g ó l e  n a l e ż y  do rzad-
w e s o ł o . rPU 4 e b r a k ó w - k tó r z y  że br zą  na

i u!t>e n '.g ( ly> 4e *ona umar-la lub,  z© dziec i  ch or e
Podcho dz i  do „k l ienta" z a w sz e  z hu  

morem.
Pa ni e  pr of es or ze ,  zrób pan w y 

kład, jak p ra gn ę  wo l  ości .

Żebrak z hum orem .
Jaki  wykład?  —  dziwi  s i ę  z a c z e 

p iony .
Wyk ład  k i e s z o n k o w y  na 10 g r o 

szy .  Jak  pan ch c e s z  w ię c e j  w y ło ż y ć ,  
t eż  s i ę  n ie  będę g n ie w a ł .

A j e ż e l i  g o ś ć  w y g l ą d a  m nie j  za 
m o żn ie ,  Czubek  uprzedza zg ó r y .

D la  u rz ę d n ik ó w  rabat,  panie  sza  
n o w n y .  P i ę ć  g r o s z y  t e ż  m oż e  być.

J e ś l i  mu ktoś  odpowiada;
„ N ie  mam  ani grosza" .  Czubek mru  

g a  p ou fa le .
No to s tań  pan przy mnie  —

Z  KRAJU.
Podw ójne życie

urzędnJKa banKowego.
W a r s z a w s k i e  w ład ze  p o l i cy jne  w y 

kr y ł y  n o wą  n i e z w y k l e  s e n s a c y jn ą  aferę .  
Przed  ki lku dniami  ar e sz to w a no  n ie j a 
k i e g o  G o lę d z in o w s k ie g o ,  urzędnika  B an 
ku Zac ho d ni eg o .  Z n a la z ł  s i ę  on pod za
rzutem  zde fraudowania  n i e z w y k l e  w y 
sok ie j  su my p ie n ię ż n e j ,  k tór e j  naraz ie  
nie  dało s i ę  usta l i ć .  G o lę dz in ow s ki  był  
zaufanym u rzę dn ik iem  i za jm owa ł  p o 
w a ż n e  s t an o w is k o .  Miał  żon ę  i k i lkoro  
dz iec i .  Opinję  miał  ja kna j lepszą .

Ob ec ni e  dopiero w y s z ł o  na jaw,  że  
w s z y s t k o  to by ło  ty lko  parawanem.  Go
lę d z in ow sk i  b ow ie m  ży ł  podw ójn em ż y 
ciem.

N ied aw no pozna ł  on n ie j aką  pan
nę B.  z e  s f er  to w a r z y sk ic h ,  córkę  z a 
m o żn y ch  rod z iców.  Ja k k o lw ie k  rodzice  
panny  sp rz e c iw ia l i  s i ę  t ej  zn ajomośc i ,  
m ię d z y  ob oj g ie m  r o z w i n ę ł a  s i ę  g w a ł 
towna  miłość .

P e w n e g o  dnia panna B.  w y p r o w a 
dzi ła s i ę  z domu.  Odtąd można  było spo  
tykać  tę  parę w n a j w y t w o r n i e j s z y c h  l o 
kalach s t o l i c y .

Mi łość do panny  B.  tak za ś l ep i ła  
urzędnika,  że  po wol i ,  n ie  mają c  p ie n ię 
dzy  na p ro w a d z en ie  tak w y s t a w n e g o  
życia,  zaczą ł  podbier ać  p ie n ią d ze  z kas  
banku.

Nie d o b or y  w zr a s t a ł y  z każdym n i e 
mal  dniem.

Kiedy  p e w n e g o  dnia  w banku s t w ie r  
dzono  nadu życ ia ,  G o l ę d z i n o w s k i e g o  n ie  
było  już  w W a r s z a w ie .  Zn ik n ę ła  r ó w 
nież  j e g o  przyjac ió łka .

Ni eb a w em  po l i cja  kal iska za w ia d o 
mi ła  s t o ł e c z n e  wład ze  ś l e d c z e  o z a t r zy  
maniu pary,  k tóra  najprawdopodobnie j  
b ę d z ie  ow ą zb ie g ł ą  z W a r s z a w y  parą  
zako cha ny ch .

P a n n ę  B.  wp r aw dz ie  n a ty c h m ia s t  
z w o ln io n o ,  w i e l b i c i e l  j e j  j e d n a k  os iad ł  
na Pawiaku.

P r o c e s  G o l ę d z i n o w s k i e g o  za po wia da  
s i ę  n i e z w y k l e  s e n sa c y jn ie .

Tragiczna śm ierć
w BałtyKu.

P od cz as  kąpie l i  w o t w a r ty m  B a ł t y 
ku pod W ie lk ą  W si ą  H a l l e r o w e m  utonął  
na sk ut ek  udaru s e rc a  zna n y  a d w o k a t  
wi le ń sk i  Kopeć .  Zwło ki  z o s t a ł y  n a t y c h 
m i a s t  w y d o b y t e .

Pod  J a s t r z ę b ią  Górą r y b a c y  zdołal i  
z morz a  w y r a t o w a ć  t o n ą c e g o  a s y s t e n t a  
p o c z t o w e g o  z T c z e w a  d e l e g o w a n e g o  do 
ag e n c j i  p oc z t o w ej  w Ja s t r z ę b ie j  Gór ze ,  
p. Paciorka ,  k tóry l e k k o m y ś ln i e  od p ły 
nął  w g łą b  morz a  na o d l e g ł o ś ć  600  mtr.  
od b rz e g u .

Złodzieje owoców —
m ordercam i.

W nocy  do o g r o d u  Fra n o i sz ka  W r o 
ny w Rajsku obok  S w o s z o w ic  ( p o w i a t  
K r a k ó w )  w t a r g n ę l i  z ł o d z ie j e  ow oc ó w .  
Kiedy  W r o n a  za m ie r z a ł  bronić  sw ej  
w ł a s n o ś c i ,  n a p a s t n i c y  pobi l i  g o  tak do-

I
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Posiadać język drugi —
to  p o s ia d a ć  d ru g ie  życie.

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENOMA"

w t. MARJAN ŻUKOW SKI 
Częstochowa, Aieja 21. tel. 2448.
PRZYJMUJE. Ogłoszenia do wszystkich 

pism krajowych i zagranicznych. 
POLEHA: Dzienniki i czasopisma krajowe

i zagraniczne.
SPRZEDAJE: W yroby tytoniowe, papiero
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 

weksle i t. p.
SPRZEDAJE: bilety ulgowe i miesięczne 

, autobusów miejskich.
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

tkliwie,  że po 10 ciu minutach zakoń '  
czył tycie.

Energiczne  ś ledztwo doprowadzi ło 
do ujęcia 7 osób, podejrzanych o do
konanie napadu na  sad Wrony i zabój
stwo. Wazyscy aresz towani  pochodzą z 
Piasków.

ZE ŚWIATA.
Fałszerz arcydzieł sztuki

średniowiecznej 
padł sam ofiarą oszustwa.

Sąd w Rzymie zajmuje się i n t e r e su 
jącym procesem cywilnym ze względu 
na osobę poszkodowanego i temat  ro z 
prawy.  W roli oskarżycie la  występuje  
g łośny mis t rz  w fałszowaniu rzeźb śred 
niowiecznych,  Alfred Dossena,  któ
rego genjusz  wskutek t ragicznego 
zbiegu okoliczności ujawni ł się właśnie 
wskutek jego fa łszerskie j  działalności.  
P ijawki,  k tóre  wykorzystywały jeg o  t a 
lent ,  dając  mu zlecenia imi towania an
tyków,  nie chcą zapłacić mu, wobec 
ezego Dossena postanowił  wnieść spra
wę no drogę sądową.

Dossena odpokutował  już  swe prze
s t ęps two  i cieszy się obecnie naj lepszą 
opinją.  Prawdopodobnie ci, k tórzy zro
bil i  mają tk i  na jego fa ta lnej  sytuacj i  
mater ja ir ie j ,  będą  zmuszeni  do wypła ty  
odszkodowania.

Śmiertelna studnia.
Pewien mieszkaniec  wsi Kahele,  ko

ło Be i ru t  (Syr j s ) ,  wszedł  do swej  s t u 
dni, by poczynić tam pewne reperacje .  
Kiedy po upływie dłuższego czasu nie

Na łamach prasy polsko-amerykań
skiej  w Stanach Zjednoczonych coraz 
częściej  zabiera ją  głos  liczni publicyści 
na t em a t  nauczania j ęzyka polskiego 
wśród dzieci polskiej  emigracj i.

Ostatni  w tej  sprawie wypowiedział  
się wybi tny amerykański  pet agog Ange 
lo P a t r i .

S tany Zjednoczone — pirze Angelo 
P a t r i  — są kra jem wielu języków.  J ę 
zyk macierzys ty  odziedziczyl iśmy po 
przodkach.  Lecz dzieci p ierwszej  gene 
racji ,  zrodzone już tutaj ,  sk łonne są do 
zaniedbywania języka macierzys tego,  a 
to j e s t  bardzo złe. W przyszłości bez 
wątpienia  pożałują tego,  bo posiadać 
ję zyk  drugi  to tak, jakby posiadać jesz 
cze jedno życie. Możność władania po 
za językiem angielskim jeszcze  innym 
otwiera  przed każdą jednoBtką szersze  
horyzonty  i daje więcej sposobności  
do os iągnięcia  powodzenia w walce o 
by t  codzienny. J e s t  więc n iepowe towa
ną szkodą, jeżeli  rodzice nie s t a ra ją  
się o to, by dzieci ich władały p rz y
najmniej  dwoma językami.

W domach s tarszej  generac j i  rodzi 
ce zwykle posługują się mową w yni e
s ioną z kra ju  rodzinnego,  za ich p rz y

wracał,  drugi  mężczyzna wszedł  do s tu 
dni, a potem kolejno jeszcze siedmiu 
innych,  by s twierdzić,  dlaczego tamci 
nie wychodzą.

Po pewnym czasie znaleziono wszyst  
kich 9-ciu nieżywych na dnie studni.  
Prawdopodobnie  ulegli  oni za t ruciu  g a 
zami.

Przez omyłKę
ożenił się... z teściową.

Paryżan ie  bawią się w tej  chwili  u- 
c ieszym wypadkiem,  jaki  zdarzył  się w 
tych dniach w stol icy Francj i .  Oto n ie
jaki  Henryk Garat  pojawi ł s ię wraz ze 
swoją narzeczoną Iwonną Lommar w 
urzędzie s tanu  cywilnego,  aby zawrzeć 
związek małżeński .

Ani on, aui n ik t  z towarzyszących 
młodej pa . ze  przyjaciół ,  nie zwróci ł

kładem idą dzieci, lecz tylko tak długo 
dopóki me zaczną uczęszczać do szko
ły. Z chwilą tą  nas tępuje  zmiana. Ro
dzice jednak powinni  czynić wielkie 
wysiłki,  aby dzieci ich niezapominały 
raz już  poznanej mowy. Wywiązuje się 
bowiem z tego jeszcze inny problem, 
a mianowicie dzieci t racą  kontakt  z r o 
dzicami i coraz bardziej  odsuwają się 
od środowiska  domu rodzinnego.  P r o 
blem ten  można pomyślnie rozwiązać: 
niecb rodzice uczą się j ęzy k a  ang ie l 
skiego,  by nie ut racić kontaktu  z dzieć 
mi; dzieci zaś niech ulepszą  swój j ę 
zyk macierzys ty .  A możDa tego doko
nać jeżeli  j e s t  dobra wola i chęć ku 
temu.

Przejdźmy skolei  do sprawy d r u 
giej .  Czy dziecko rodziny amer yk ań 
skiej  powinno się uczyć dodatkowo in
nego języka? Bezwarunkowo tak! Mo
wa j e s t  kluczem do serc i umysłów 
ludzkich.  Nie znając  język a innych l u 
dzi, nie można ich rozumieć,  a wzajem 
ne zrozumieoie się j e s t  sprawą bardzo 
poważną dla nas wszystkich .  Gdyż im 
lepiej  zrozumiemy innyob, tern pełniej- 
szem j e s t  nasze życie.

wśród radosnej  atmosfery uwagi na 
słowa, k tó re  wypowiedział  funkcjona- 
r jusz  urzędu s tanu cywilnego,  dokony- 
wując ceremonj i  ślubu. I dopiero gdy 
przyszło do podpisania protokółu  ślub
nego pan młody wykrył  z n iebywałem 
zdumieniem,  iż zamiast  jego narzeczo
nej wpisaną zos ta ła  do ks ięgi  je j  ma
tka, wdowa, p. Lommar.

Gdy Garat  zwrócił  uwagę urzędnika  
na omyłkę,  tenże  oświadczył,  że w pro
tokóle nie można robić żadnych pop ra 
wek i że on sam nie ma prawa sprosfo  
wać omyłki w księdze.  Cała sprawa mu
si za tem pójść do sądu cywilnego i ten  
dopiero będzie mógł j ą  spros tować.

Tymczasowo zatem Henryk Garat  
j e s t  oficjalnie zaś lubiony ze swą... t e 
ściową i musi cierpl iwie czekać, aż wła
ściwa władza spostu je  tę omyłkę i za
ślubi go z własną narzeczoną.

R ADJO.
W ARSZAW A 1 s ie rp n ia  

6.30 P ie śń  „K iedy r a n n e  w s ta ją  zorze**. 
6.35 P ły ty  g ra m o fo n o w e .  6,38 G im nastyka
6.55 P ły ty  g ra m o fo n o w e .  7,05 D z ie n n ik  p o 
r a n n y  7.10 P ły ty  g ram o fo n o w e.  7,20 C h w il
ka pań  domu. 7.25 P ro g ra m  na d z ień  b ie ż ą 
cy. 7.30 R ozm aito śc i .  11.57 S y g n a ł  cz a s u .  
12,03 W iad o m . m e teo r .  12,05Codz. p r z e g lą d  
p r a s y  po lsk ie j.  12,10 P ły ty  g ra m o fo n o w e ,
13.00 D zienn ik  po łudniow y. 13,05 K o n c e r t  
ze sp .  F ron ta  14.00 W iad o m o śc i  o ek sp o rc ie  
po lsk im . 14,05 W iad o m .  g o spod .  16,00 Tran- 
sm isja  ze  s ta d jo n u  W o isk a  Polsk  ego 17.00- 
A udycja  dla dzieci z W i ln a .  17.15 K once rt  
so l i s tó w  18.00 „K siążka i wiedza** 18 15 
P ły ty  g ra m o fo n o w e .  18.45 P o gadanka .
18.55 Zycie k u l tu ra ln e  i a r ty s ty c z n e  stolicy.
19.00 Rozm aitości.  19,10 P ro g r a m  na  dz ień  
n a s tę p n y .  19,15 R ec i ta l  sk rzy p c o w y -  19.40 
P ły ty  g ra m o fo n o w e .  19,50 W iad o m  sp o r to  
w e, 20,00 Meśli w y b ra n e .  20.02 F e l je to n
20.12 P ły ty  g ra m o fo n o w e .  20 50 D z ie n n ik  
w iec zo rn y .  21.00 T ra n s m is ja  z Gdyni 21.02 
S k rz y n k a  pocz tow a  ro ln icza. 21.12 K o n c e r t  
k o m p o z y to rk i .  22.00 K w a d ra n s  l i t e ra c k i .  
22.15 Płyty g ra m o fo n o w e .  23,00 W ia d o m o 
ści m e te o r o l .  dla kom unik ,  lo tn icz e j  i 
kom unik ,  polic. 23.05 P o la c y  z z a g ra n ic y ,  
u c z e s tn ic y  z jazdu ,  p r z e m a w ia ją  do  s w y c h  
ro d z in  na  obcz y źn ie .

K A TO W IC E  1 s ie rp n ia
6.30 A u d y c ja  p o ra n n a  z W a r s z a w y .  7.25 

P r o g r a m  na dz ień  b ież .  7.30 W ia d  b ie ż ą c e  
11.57 S y g n a ł  czasu .  12.03 T ra n sm is ja  z W a r  
szawy. 12 10 P ły ty  g ram ofonow e.  13 00 T ra n  
sm is ja  z W a rs z a w y .  14.05 G ie łda  zb o ż o w a  
i to w a ro w a  w  K atow icach .  16.00 T ra n s m is ja  
z W a rsz a w y .  18 15 R ec i ta l  sk rzy p c o w y .  18.45 
P o g ad an k a  z W a rs z a w y .  18.55 R ozm aitośc i .
19.00 O dczyt.  19.15 T r.  z W a r s z .  19.55 W i a 
dom ośc i spo r tow e .  20.00 T ra n sm .  z W a r -  
21.02 W ia d o m .  z d z ie d z in y  w y n a la z k ó w .
21.12 T ra n sm is ja  z W a rs z a w y .

Dr. meć. STEFAN KON-KOLIN
A K U S Z E R - G I N E K O L O G  
A l e j a  31. T e l e f o n  24-09

P O W R Ó C I Ł
Przyjmuje od g. 9-10 rano i od 4 - 6 popof

W illa „Slązaczka** K. M ączyńskiej ,  W is ła -  
D z ie ch c in k a  (SI. C ieszyńsk i)  5 minus- 

od p rz y s ta n k u  kole j.  D ziechc inka .  W i l la  
p o łożona  w  p rz e p ię k n e m  za le s ien iu  posiada, 
w szystk ie poko je  s ło n e c z n e  z balkonam i 
z n a jd u je  się o 50 m e t r ó w  od w o d y .  C e n y  
p rz y s tę p n e ,  kuchn ia  w a r s z a w s k a .  '

Czytajcie i rozpowsze
chniajcie- „Słowo"-

V

A. K. GREEN. 38)

TAJEMNICA 2 1 1 0
POWIEŚĆ

— Chciał bowiem opuścić kraj,  gdy 
by żona dopuści ła s ię j ak i eg o ś  mewła  
ściwego postępku.  Miał już  dosyć jej  
kaprysów i pos tanówił  położyć temu 
kres.  Ale o północy przyszło mu do 
głowy zas tanowienie.  Myślał,  co ona 
może robić tak daleko od niego.  W y 
szedł  więc z domu i włóczył się przez 
większą  część nocy w okol icy parku 
Gramercy.  O świcie wseedł  nawet  na 
schody pałacu swojego ojca i chciał  
wejść  przy pomocy klucza, k tó ry  do
s ta ł  od swojego bra ta .  Ale klucza nie 
znalazł  w kieszeni.  Zszedł  więc na bruk 
i odszedł  do domu, zwróciwszy wtedy 
na  siebie uwagę pana Stonea.

Nazajutrz us łyszał  o t ragedj i ,  jaka  
się ro z eg ra ła  w tym samym domu. 0 -  
bawiał się początkowo,  że ofiarą j e s t  
j ego  żona. Ale p ierwsze  spoj rzen ie  
rzucone na suknię zmar łej  rozproszyły  
to pode jrzenie ,  ponieważ nie wiedział,  
że była w hote lu  D... i że zmieni ła  su 
knię.  Dopiero gdy pokazano mu kape
lusz, znaleziony na miejscu zbrodni,  ka 
pelusz,  k t ó ry  tak  dobrze znał, dał się 
przekonać o identyczności  swojej  żony. 
Pomyśla ł  więc, jak bardzo okazał się 
bezwzględny i pobipgł do t rupiarni ,  
aby zabrać z niej  ciało i urządzić  na 
leżny j e j  pogrzeb.  Ale nie mógł  s t r a 
wić hańby,  jaka  na niego spadła przez 
rozpoznanie zwłok żony.

Kiedy więc poraź drugi  s t an ą ł  przed 
sędzią,  nie namyślał  się długo nad n a 
s t ęps twami swojego czynu, ale oświad
czył,  że on był tym, k tóry  wszedł z

nią do pałacu. Przeczuwał ,  że będą j a 
kieś t rudności  w tym względzie i przy 
gotował  się do pokonania ioh. Okazał 
przy tem pewną zręczność.  Ale k ł am
stwa nie zgadzają  s ię zawsze równie 
dokładnie,  jak  prawdy i czuliśmy 
wszyscy,  że s t a ra  się opanować za p y ta 
niom sędziego.

A teraz,  miss B u t t e rw o r th ,  może 
zechce pani wyłuszczyć to wszystko,  
co pani zebrała przeciw Frankl inowi  
van Burnamowi?

Is to tnie ,  nadeszła pora mówienia.
— A cóż to pana upoważnia do 

twierdzenia,  — rzekłam,  — że uważam 
za winnego Frank l ina  van Burnama?

WSZYSTKO NALEŻY ZACZĄĆ 
OD POCZĄTKU.

Na to pytanie,  po któ rem spodzie
wałem się n iezwykłego wrażenia,  pan 
Gryce,  z owym przedziwuym,  wł&ści 
wym sobie spokojem,  k tó ry  zdobył mu 
na jwiększą  sławę wśród detektywów,  
okazał się n iewzruszony.

— Przypuszczałem,  — rzekł,  — że 
od chwili,  gdy Howard został  uwolnio
ny od podejrzenia,  na leży w ier zy ć  w 
winę  drugiego.  A o ile wiadomo w afe
rę  są wmieszani  ty lko dwaj bracia ran  
Buramowie.

— Doprawdy? A zatem obawiam się 
że spotka pana wielka n iespodzianka.  
Zbrodnia  ta, o k tó rą  posądza pan na
wet  F ran k l in a  — naw et  z pozorną 
s łusznością — nie zos tała popełniona 
ani przez jednego ,  ani przaz drugiego.  
J e s t  ona dziełem pewnej  kobiety.

— Kob ie ty?
— Tak, kobiety,  — powtórzyłam,  

ukłoniwszy się mu lekko. — • J e s t  to 
dzieło kobiety,  k tó rą  znam,— rzekłam.  
— Kobietę tę mogę schwytać w p rz e 
ciągu pół godziny.  J e s t  to młoda kobie 
ta: do niej na leży jed en  z kapeluszy,  
znalez ionych w pałacu van Burnamów.

Dzięki swojej  zimnej krwi ,  pan Gry 
ce nie zdradzi ł  żadnego zdenerwo
wania.

— Owe dwa kapelusze  należały  wy 
łącznie do pani r a n  Burnam,  — zaprze 
czył. — Jede n  miała na sobie,  gdy 
przybyła  do Haddamu, a drugi  został  
jej  dos tarczony przez fi rmę Altmana.

— Pani  van Burnam nie zamawiała  
niczego w magazznie Al tmana,  — od
powiedziałam kategorycznie .  — Kobie
tą,  k tó rą  widziałam wchodzącą do pała 
cu, tą  k tóra  opuściła hotel  D... z pa
nem w proohowniku płóciennym,  nie 
była Luiza  van Burnam. Była te j e j  ry 
walka i mogę to powiedzieć zupełnie 
śmiało, ta  k tó rą  j ą  potem zabiła. 
Niech pan kiwa głową z pow ą tp iew a
niem. I ja  zebra łam dowody, a co się 
dowiedziałam j e s t  bardzo prawdopo
dobne.

— A na czem opiera pani te n ie
zwykłe twierdzenia?  Chciałbym wie
dzieć, jakie pani ma dowody?

— Dowie się pan. Ale przedewszyst  
kiem muszę się zas trzedz przeciw pew 
nym zarzutom pańskim wobec Frankl i -  
na  van Burnama.  Sądzi pan, że popeł
ni ł  on tę zbrodnię,  ponieważ znalazł  
pan w ta jnej  szufladzie jego biurka 
list,  który  widziano w rę kach pani van 
Burnam w dniu, w którym zosta ła  z a 
mordowana.  Przyznaję ,  że rozumowanie 
pańskie j es t  słuszne,  skoro pan myśli,  
że mógł  on zdobyć ów l i s t  również  w 
sposób n iew in n y ?  Czyż l i s t  ów nie 
mógł się znaleźć w torebce ,  przynies io 
nej  przez  panią P ake r  rano po odk ry 
ciu zbrodni? Czyż to, że był on zmięty 
nie można wyjaśnić pośpiechem,  z j a 
kim chował  go Frankl in  do swojej  
szuflady?

— Przyznaje ,  nie pomyślałem o 
te j  możliwości,  mruknął  detektyw,  k tó
remu zrzednia ła  t rochę  mina.

— Co do dowodu współudziału,  k tó 

ry  widzi pan w zna lezieniu  p ie rś c ion
ków na haku przy biurku,  ża łu ję bar
dzo, że muszę pozbawić pana teg o  z łu
dzenia.  P ierśc ionk i  te  nie zos tały zna
lez ione przez  ową młodą kobie tę  w sza  
re j  sukni,  ale zos tały tam przez  nią 
zawieszone.  I to właśnie w chwili  gdy 
pański  szpieg widział ,  jak  chciała zdjąć 
wiszące tam papiery.

—  Zawiesiła je  tam pokojówka pani! 
Pokojówka Lena,  k tóra  działała w inte- 
sie pani! Cóż znowu, miss B u t t e rw o r th ?

— Ach, panie Gryce,  — rzekłam ła 
godnym tonom (ponieważ żal mi było 
tego s t arus zka w takiej  chwili  pon iże 
nia),  — niety lko Lena może się ubrać  
w sza rą  suknię.  Zrobi ła  to pokojówka- 
z hotelu D... Lena nie wychodzi ła o- 
wego dnia z mojego domu.

— Niech mi pani opowie o t e j  in
nej  kobiecie.. .  — rzekł.

Ale zanim przytoczę  to, co mu opo
wiedziałem,  wyjaśnię  mój sposób rozu
mowania.  Nie wątpi łam ani przez  chwi
lę,  że to Ol iwer Ruth  była w biurze  
van Burnama.  J as ne  również  było, że 
poszła tam spowodu pierścionków.  Jak iż  
inny powód mógł j ą  zwlec z łóżka,*f 
skoro ledwie t rzymała  się na nogach i 
skłonić do odwiedzenia b iura van B u r 
nama?

Obawiała się widocznie,  aby pier 
ścionków tych nie znaleziono w j e j  
pos iadaniu,  a po drugie  p rag n ę ła  oczyś
cić nieco z podejrzeń człowieka,  już 
tak  bardze  skompromitowanego w tej  
aferze.

Czy przypuszczała  tylko,  że to j e s t  
biurko Frankl ina ,  czy może wiedziała 
o tem?

J e s t  to zagadka,  k tó re j  nie zdołam 
wyświetl ić.  Ale inne  szczegóły s tały 
się dla mnie j a sne  od chwili ,  gdy paP 
Gryce wspominał  o kobiecie w szare j  
sukni.

(D. c. n.).

ttod.ktor o .o .elny, P ro f .  Z d ń .ł .w  Wróbel. W yd.»e ,:  SpMH,  „ PBASA" t  .gran , odpow Redaktor o d p o w ie d n ia ; .  J ó z .f  WolnicM.

Drukarnia  .S łowa Częstochowskiego",  nlf Najśw. Marji Panny Nr. 41. Tel. 10-90.


